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I1E~RY PJNTEAUX 
17-letni młodzieniec fran­
cuski, ktOl"emu prezydent 
francuski udzielił zezwole­
nia na zawarcie mą,- --------~--------~--------~~--~~~~--_T~~--~~~~~--~~ ____ R)I( XI. CZWARTEK, 17 SlERPNIA 1933 ROKU CENA 10 GROSZY Nr. 227 

ADRlENNE DELAMARRE 
lZ-letnia narzeczona Pln­
teaux, naj młodsza oblubie­

nica w Europie. 
eństwa, 

z hitlerowców na • 
Sensacyjne doniesienia o przygotowaniach hitlerowców niemieckich 

i austrjackich.-Sytuacja w Austrji jest bardzo powazna. - . - .--------
Grozba rozlarnu vv rz~dzie Dolfussa. 

Paryz, 15 sierpnia. 
Francuska opinja polityc1JIla OOI'aZ 

poważniej niepokoi. się konfLiktem au­
stt'ljacko-niemieckdlffi, który :zxiaJje się po-
głębiać. _ 

Korespondent "Paris Sok" donosi z 
Wiednia, że na gratlli<:y obu państw 
ilość zajść stale wzrasta, Wczoraj dOsz­
ło do kilkunastokrotnej ~y strza. 
łów między austrjacką ~licją graniczną 
a bawarską stral ą granlczną. 

. Korespondent potwierdza inlormac­
fe prasy wiedeńskiej, jakoby gabinetowi 
DoHusa groził rozłam. Część ministrów, 
w związku z wytworzoną sytuacją mię­
dzynarodową i że wzrastającemi wpły­
wami hitlerowców OpOwiada się za na­
wiązaniem kontaktu z HiUerem. Zdaje 
się, że kanclerz Dolius oraz Heimwehra 
do ostatniej chwili przeciwstawiać się 
będą tym koncepcjom, ale nie jest wyłą­
czone, że będą musieli ustąpić wobec: 
wywieranego nacisku. 

"La Liberie" twierdzi, że hiUerowcy 
niemieccy oraz austrjaccy przygot~­
ją marsz na Wiede6 celem oba1~ rzą­
du kanclerza DoUusa. 

Pierre Bernus w "Le Journal 'des 
Debats" podJkreśla, że syhta'Cja w Au­
strji staae się bardw powiaŻna. 

_ Londyn, 15 sierpnia. 
An-fyaustrj'Clioka pl'Olpa~.aMa r~o'Wlll, 

upra wiaata stale pl'lZ>e.Z tOZigłoŚDię w Mo 
nachjum, w dalszym oią,gu z.aamuje opin­
ję angielską, cZtego oowodem są sta,le 
ukazujące się na tEllll temat D.OIba.tki i alt' 

ukazał st, Mr. f Z 
IYGodnlka 

i zawiera całość powieści sen­
saryjno-erotycznej 

fi nadto działy humoru, wiaao­
mości ze świata, rozrywki u­
Illys!b-"Te z nagrodami i t. d. 

tykuły w dZtiennikach, potępiające ant y- powzięto żadnych kroków dla przekaza 
au.sbiacką akcję hitlerowców. I nia sprawy ataków hitlerowskich radzie 

"Daily Herald" wypowiada pOgląd, ligi narodów. 
iż rządy angielski, francuski i włoski u-I Wiedeń, 15 sierpnia. 
trzymują w związku z pOwyższą aferą "Politische Korespondenzje" donosi, 
hitlerowską stały kontakt, i dodaje da- że minister bezpieczeństwa Fey wygło­
Iej, że rządy te są zgodne co do rozpa- sił w Salzburgu przemówienie, w którem 
trzewa koniecznoŚci przedsięwzięcia skierował pod adresem hitlerowców 

zdecydowanej akcji, mimo że jeszcze nie austrjackich groźne ostrzeżeni'e. Mi:n.is-

ter podkreślił, że rząd austriacki nie wy. 
czerpał jeSlZ-cze wszystkich środków wal 
hl z narodowymi socjalis,tami i że mdże 
wprOlWadzić kall'ę śmie.rci za prze.stęp­
stwa zdrady stanu. Minister stwierdził, 
że nie należy liczyć na względność rzą­
du, który w obronie swych ideałów bę­
dzi.e tak twardy, jak Sikały naszej Ojczy· 
zny" - zakończył swe pr:oomówienie 

Iri~e~ii '~lłnrmOW[i, ~t~fJ ~fl~nił wi~flJ[ W ~iti~ri. 
Za rozdawanie ulotek komunistycznych skazano go nił ' śmierć 

Berlin, 15 sierpnia. 
Z Hamburga donoszą, że człOnek od 

działów szturmowych Hitlera nazwis­
kiem Zimmer skazany został na karę 
śmierci za rozdawanie ulotek komunisty 
czaych. 

Na swą obronę podał Zimmer, iż z 
rozpaczy z powodu zdrady ideałów re­
wolucji socjalnej przez Hitlera przeszedł 
do obozu komunistycznego. Gdyby chci~ 
no karać wszystkich za współpracę z 
!kIomunistami, oświadczył Zimmer, mu-

sianoby pOłowę szturmOwców pociągnąć' biety, oskarżone o rozlepianie plakatów 
do odpowiedzialności. I a~ita~yjnych. W D,uesseldorfie w pi,w-

Zimmer jest jednym z najsłanzych ' nicy Jednego z domow wykryto tajnY 

ł nk ' h hi l k' j sldad broni i wiele ulotek wywroto-
cz o ow ruc u t erows lego. wych. Aresztowano dwie osoby pod 

Dalsze areszio ni zarzutem dziatalności antypaństwowej i 
nieleg:\lnego posiadania broni. 

komunistów. 
Berlin, 14 sierpnia. 

W wyniku akcji prowadzonej prze­
ciwko komunistom, policja dokonywa 
w dalszym ciągu beustannych areszto­
wań w Berlinie i na prowincji. 

Pod Berlinem aresztowano dwie ko-

W miejscowości Wattenscheid za­
trzymano g komunistów. Wśród aresz­
towanych znajdują się, jak podaje "Boer 
sen Ztg." qyły członek Reichstagu. 

•• • 
Berlin, 15 sierpnIa. 

irentowanie kore~Jon~enła "Praw~f W lerlini~ 

Samochód ciężarowy wiozący 30 
szturmowców powracających z obławy 
w miejscowości Oppenheim wpadł do 
Renu. Jeden ze szturmowców poniósł 
śmierć na miejscu, 8 innych jest Giężko 
rannych. 

_g_o .... o oburzenie wr prosie AreszłuJ-ą kobiety 
sowiec:kiej. 

M k 15 " C' k . k f' k . k' za to, że.. przebywały w to-os wa, SIerpma. zerma O'Wl s on 1S owano wycm 1 

WiadJomo~ć oponoWlDem all'esmowa- z prasy sowieckiej i ki.lka egzemplarzy,' warzystwie żydów. 
cdu koresiporu:łen1a "Prawdy" w Berli- wydawnictw sowieckich przeznaczo- Lipsk, 1., sierpnia. 
nie red. Czerni,aka wywoła1a w Moskwie nych dla użytku służbowego. I Jak donosi "Hessische Volksmacht", 
wielkie o.bur~enie. "Prawda" zaznacza, że tego rodzaju . tamlejsza S.S. i S. A. dokcfnała na tere-

lWszysb1cie pisma w komentarzach wypadki są charakterystyczne dla obec- i nie Heslji Ji,cznych aresztowań niemek, 
jednogłośnie pochwalaią enet'lgiczne po- nei sytuacji w Niemczech. Pismo - na-, które w towarzystwie żydów wybrały 
s'tępOIWanie ambasady sowieckiej w Ber zywa je tY'Powemi metodami prowokacji się na "weekind" i nocowały w hole-
li1llie dzię.ki krtóremu CzerniaJka u- policyjnej. Iłach, względnie w restauracjach wycie-
woWono po kilku godzinach. _, , czkowych. 

rr 

Tłum szaleje na ulicach Hava • 
Rozruchy jeszcze trwają.-Jak uciekł 'gen. Herrera? 

Paryż, 15 sierpnia. f Paryż, 15 sierpnia. chado. 
Agencja Havasa donosi z Havany, Były minister woj w gabinecie pre Po usunięciu przyczyn rozruchów, 

że mimo formalnego zakOńczenia rewO- zydenta Kuby Machado - Herrera ra- zdaniem agencji, nastąpiło uspokojenie. 
Powodem rewolucji nie była walka o 

lucji z chwilą złożenia przysięgi przez zem z żoną i dzieckiem zdołał nie zwra- władzę, lecz spontaniczny protest prze-
tymczasowego prezydenta Sespedesa, w cając niczyjej uwagi Opuścić Kubę na ciwko prezydentowi Machado. Stany 
Havanie w dalszym ciągu trwają rozru- pokładzie towarowego okrętu ameryk ań Zjedn, miały rzekomo odegr'ać rolę ob-
chy. skiego, udaJąc się na Jamajkę. jektywnego arbitra. 

Na ulicach miasta oddziały uzbrojo- Przed Opuszczeniem wyspy generał z Ostatnie wiadomości zdaniem prasy 
pa.ryskiej b.rzmią jednak znawuż niepo­

nych mężczyzn wyłapują członków taj- rodziną przebył jedną noc, w hotelu, kojąco. Ostrzeliwanie z karabinu maszy-
nej policji b. prezydenta Machado. przemienionym na prawdziwą fortecę. nOlWego pałacu prezydenta podobno nie 

Władze wojskowe domagają się ka- Z hotelu na okręt przewieziono Her- było odosobnionym faktem, bo w godzi-
tegorycznie zaprzestania samOsądów i rerę z rodziną w samochodzie pancer- nach popołudniowych rozpoczęły się w 
przeciwstawiają się wszelkim środkom nym. całem mieście rozruMchY'h zdorganizowane 

ł . .', przez zwole,nników ac a o, przyczem 
g:w-a tu., . .. . . ~aryz. 15 sIerpma. według informacyj dzienników amery-

IstmeJe obawa, ze sytuaCja w Hava I~formacJe, Jakle nadchodzą z Hava- kańskich, zóinęło 12 osób. 
nie ulegnie większej komplikacii z chwi- I ny są dość sp!"Z(~czne. Wedłu~ relacyj; Decyzja "'Roosevelta wysłania 3 ch 
lą pojawienia się okrętów amerykań-! Hav~sa, r~w~luCJa została zClikonczona z I sta:tków do ~a",:any dla obrony obywa-

~.l~8BBze~»iWi:lJ)EEta.· k' h I chWilą OhjęcI,a wład,zy przez no~ego, teh amerykanskich stwierdza iż sylna-
li S lC . . prezyd,ent.a Ces'Pedesa i ucieczki Ma- I cja nie jest jeszcze całkowici~ pewna , 
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Pierwsza pOdróż "torpedY koleiowBi" 
_ e .. 

Samobójstwo 
c;dwok~, ta 

I(ral(ów, 15 sierpnia. 
550 kilometrów w ciągu jednego dnia. W domu przy ul. Dunajewskiego 6 

mieszkal od niedawno adwokat Leon 
Kraków, 15 sierpnia. 1 tach, zatrzymując się na kilku tylko ' mila, mimo. że w ciąg~ jedn.e~o i to nie~ Żupnik. liczący okoto 50 lat. Zwykle 

W ubiegłą niedzielę, jak już pokrót-
I
' większych stacjacll. Z Zakopanego całego d.nia uczestnicy Jej przebylt rano opuszcza! on swój elom. to też gdy 

ce donieśliśmy, krakowska dyrekcja przez Rabkę i Nowy Sąc.z. udano się "tylko" 550 kilometrów drogi. "Torpe- wczoraj nie wyszedł z mieszkania, są-
kolejowa urządziŁa próbną jazdę spec- ! do Krynicy, a stamtąd o godz. 23.15 ' da" zdała egzamin sprawności dosko- siedzi weszli do jego pokoju. 
jaJnego wozu motorowego t. zw. "tor- nastąpił powrót do Krakowa. przyczem nale 1 ku ogólnemu zadowoleniu. wyka- Tu zastano adwokata Żupnika bez 
pedy kolejowej", zakupionej w zakła- jazda ta trwała niespełna 3 i pół godzi- zując wszystkie zalety, dzięki którym oznak życia. Na miejsce przybyła ko­
dach Austro-Daimlera w Austrii., ny, co jest szybkością niezwyklą, prze- podróżowanie takim wagonem staje siG misja lekarska, która polecilą prze-

"Torpeda" jest wozem luksusowym, wyższającą o wiele pociągi pospieszne. prawdziwą przyjemnością. wieźć zwłoki do zkladu medycYl1Y są-
osadzonym na czterech osiach. Wszy- Stowem - byt a to wycieczka prze- dowej. Przyczyny rozpaczliwego kro-
stkie kota wozu mają pneumatyki, któ-l W - - "MifWJ.llSWM"'MJjMt' - 17 ku nie ustalono. 

ih;:i~:::~h~::y;"\;lii~~:r~~~~~:!f I Nielegalny pochód robotników budowlanych, Kradzieży 
matyki przed uszkodzeniem przy zet-, I kbk Kraków, 15 sierpnia. ' 
lmięciu się z torem i powoduje lekkość Charakterystyczny list strej ującego ro otni a Do sklepu blaw.a-tnego Leopolda 
obrotu. Kraków, 15 sierpnia. l mienny list od jednego z strejkujących. I1eitlingera. przy ul. Df,ugi~j ~J, wla~~t 

Dtugość "torpedy" wynosi 22.60 m., Wczoraj przed południem odbywało Robotnik ten skarży się, ze cierpi nędzę SIę, wczoraJ. po p~łud.n1U Jakls zlodz!eJ, 
a wysokość 2.68.ż Wewnątrz znajdują się w domu ZZK. przy ul. warszaw-I wraz z rodziną i podobnie j~k wielu in- ~t?7 khV~:?t dlrZWk~;;{J~~e~a~~~~ 
się 74 wygodne mieisca siedzące, po- sklej, zebranie strejkujących robotni- nych jego kolegów - wrÓcIłby z ch'~-I' z. e

40
t rf '. °bya ? ' 

kryte skórą. Wóz posiada dwa moto- ków budowlanych w liczbie około 500 I cią do pracy. SCl z ., I Z leg '
H 

ry (przedni i tylny), opalane mieszanką osób, poczem uformowat się niedozwo- Oba\via się jednak terorystów; któ- K ~. 15 'er ia 
benzyny i benzolu. ' lony pochód. który przeszedł plac Ma- rzy dla szybszego kontrolowania ro~ I Nieznan ' . t~~~or~a ~~al~~t si 

Wielką zaletą wozu jest również i t~jki na ul. I3asztow<.t i usiłował dost~ć ' b6i,. zaopatrzyli się. w . rowery. Bqą Oni wczor;' c d~ k~~~iola a araf'alneO'o ~ 
to, że motor pracuje niemal bez~lośnie, Się na ul. Stawkowską na Rynek 010- lal-r:lstr,eJkówt lal~1lą ICh. narzędzia •. ~,Dębnik~ch. ZfodzJej w~bi! dzybęO w 0-
a przy tern oddzielony on jest od prze- wny. maJstrow obrzucają stekIem WYZWIsk. k' . d tł' d t 'Tu r b'~ 
d . ł' dl d' • h l b' . b p l'" "1' d 1 'Sl ' d . t· l' tu '. ska me I os a Się o Wllę rza. oz 11 Zlalow a po roznyc, \a maml a- ? ICja me przepuscl.~ ~e na ( po- USZlll~ p~ nosI au 01 IS . ze .- on skarbonkę jednak zostaf spłoszony 
gażowemi. Nie słychać również turko- c~odu I we~wał.a do ro~e~scl,a wz~lęd- ro. zmarnuJe. SIę resztę s~zonll - w Zl~ rzez )rzech~dnia i zbie t. W s rawie 
tu kół, mimo, że wóz osiąga maksymal- me do udama Się do pob!Jsklego domu illle wypadllle chyba umlcrać z głodu I Pt' l~' ł d' hg d 'eP 
ną szybkość 100 klm. na godzinę, przy- b t· k P" . d . t . I I j d t d b ch tnym ulat CJ po ICJa Wszczęła oc ozem . 
czem na idealnl'e ro'\Unych odcl'nkach r? O' llIłczeh °l: onle",,:,az eml~n~ rancl I ap,e lU e o 'Ytad z, ac

V Zęe " s' weJ' stro- - ; ' biib _6L1W&JSii1ItMIII!i11I 
.'V me us uc a I weZWHma - po ICJa rOZ-1 Wlały P?wro • o pra Y'. .... - i 

możliwe jest osiągnięcie jeszcze więk- pędziła ' ich. ny uwazamy, ze robotnICY WInm lStOt- : WatinB dla rodz~l!o' Ul f. I. 
szej szybkości. *** nie zastanowić się nad tem. te skoru IJ ~ fU LV 

I tu należy podkreślić jeszcze jedną W związku z trwającym strejkiem losiągnęli ' zwycięstwo, powinni Pl'zy- POonieważ za rOok t. i. w f()ku szkolnym 1934/5 
wielką zaletę tego wozu, mianowicie I robotników, otrzymaljśmy wcżoraj zna stnpić do pracy. nie będzi~ .., jaź olwarta 4-ta klaea gimnazjalna. 

!:::~inei°!,;~~~Cł:Zyg:~~t ta:o:~żżeJi : .. h O'·~·flU· 'S" ł .. ' ńftd~J··!3 ~y S· ,··D z' a sfud"·s"fa ~::~E~\órb~:L;~~~i~I!lza~t1z~fri~ł:i~ 
nie otłt:tfiwaJą żadnych wstrząsów i ró· e:1)'8~', ':1-' ,!l~ WlU f:~ IM! ~ 'F - E" WEDŁUG NOWEGO USTROJU (dawna trzecia 
wnocześnie I1le odnoszą wrażenia tej , . '" .:" • • kwa gimn.) W pisy <Ul tej kla6Y i wyźsz yeb 
chyżości. I wyłudzał' oflarv na nlezamoznych akademlkow (~o G-ei włączni,e) I?rzyj:nuje: ~rywa,Ł?~ Gimna· 

W ób .. źd' t d kl' \ . T.1um Koeduk~,cYlne lm, Kołłąta1a . KraKaw. Cza.p 
." p~ .ue] J~ ZJe.',. orpe Y . o eJo-, Kra!<ów, 15 sierpnia. również o wsparcie. ~a liście skladek! skkh 5. (Chw Ilowo z powodu remontu Stu-

W~J .w.zl~l~ U~zlat ~YZSI urzędmcy ko- Przed kilku dniami donosiliśmy o znajdowało się wiele nazwisk znanych deneka 14 T p. 1elef. 143-08). Opłaty b, ni,$·kie. 
le]O~I I m~Yl1le.rowle Z prezesem d~- tein, że w Krakowie grasuje iakiś 0- osobistości z Krakowa. Ponieważ je- ' n re.e t eA _'BMW_ 
:e~cJJ Kolei Panstw?wy~h w Krak0:Vle I szust, podający się za studenta U. J." den z księży Dominikanów zauważył, l NOCNY DYŻUR APTEK. 
mz •• Al. Bobkowsklm I naczelniklem I który zbiera datki na biednych akade-I/:e pieczęcie na liście są fałszywe - "Apteka ;:Jod Białym Orłem" _ Rynek A.R 
SzehchOW

h
Skhll nad ctzel~,. °lr1az ~r?no za: I mików. Wczorai oszust ten przvbył do przeszedł do innego pokoju. skąd chciał - 45, ,.Apteb" ul. Łobzowska 6 ... Apteka pod 

proszonys prze s aw~cle ml~JscoweJ klasztoru O. o: Dominikanów. gdzie telefonicznie poinformować się w kan-! ~wietą Kingr - "ul. Grzel/:órzecka 9 ... Apteka 
prasy, ktorej ~zczegótow tec~ll1lcz.nvch: I przedstawit się za Stanislawa Wilko- celarji Uuniwersytetu o autentyczności! K\~f;~~~l'!! ::...w~L Krak~lw~~~gi9:' .. Aptęka pod 
odnosząc,ych s:ę .do ~udowy I u~ządzen I sza, słuchacza Uniwersytetu JagieIloń- Wilkosza. l W I'bd!t\WZII _ "Atlteka pdd Iiygeą" _ uJ. 
"to~pedy udzIelIi ~~erow~lk dZIału. t~-I ski ego i przedłożył odpowiednią legitY-r Oszust, czując gorący grunt pod Kalwaryjska 27, 
chmcznego dyrekCji kolei. radca mz., mację. I nogami - ~,biegL Pozosta wit on legi-
KU"Wuk. . d K k ·t d Wi!lwsz pokazał Hstę składek ofiar tymację z fotografią i listę składek. PORADNIA SEK~~gi~f(CZNA I EU01:-

YJaz z ra ow~ nastąplogo z. na niezamożnych akademików i prosU dla mężczyzn przy 11:, Pańskiej 7 w Krakowie 
11.10 przed DOt. w kierunku na Zako- udziela porad lekarskich niezamożw:l1l osobom 

;~~etrals~3-i~I~~~row~a~~;~~~ ~~~:;;= Złud,ziej pod maską bezrobotnego we środy g~:~~-~:~:;-~~A:;~~ór. 
ta .. torpeda" w 2 godzinach 27 min u- TEATR "BAGATELA" _ o godz, 20-el 
..... ,.. IQ ELlE I okradł mieszkanie. - Posiedzi za to 2 lata I 20-ej "Opowie~ci Iioffrnaoa", 

ZŁODZIEJE W MIESZI(ANIU. Kraków, 15 sierpnia. kazał się zawodowy złodziej, Alfons I REPERTUAR KIN, 
Julja Oczkowska w C:hrzanowie zameldo- Dn' 7 maJ'a ub r dokonano w Tar- Surmacz Wfamywacza aresztowano ADRIA - "Burza 11:1:.1 Azla" 

wata na posterunku P. p, ze w nocy z 9 na 10 . ta ." ., . . d' . t f l . . ' ApOLLO - .. Romans ze sekrelarka" 
b. m. nieznany sprawca dostał się do jei miesz- nowle przy ultcy Urszulansklej zuch- I zlwnYI~ ~a em zn~ eZI0110 u mego ATLANTIC: _ .,Musisz być moia" i "Trzech 
kania orzez okno i skradł jej teczke skórzana. I wałego włamania do mieszkania Tade- te same plemądze, ktore Kossacz mu ze stach henzynowej", 
5z31 i bielizne ogólne! wartości 63.- zł. usza Kossacza, któremu skradziono po- wręczy! jako jałmużnę. , I bOM ŻOŁNIERZA ~ .. 1~omi1'1tvcz!1e, P~nny i 
MI\il&%MIą; g .... M "eM' UJ ,- ściel; garderobę oraz wszystkie cenniej Za powyższe włamanie został Sur- I praktY~z~e mam,,: oraz .. PanienkI rd glln-

d k T · 2 I t I nastykI I plastykI", KUPON - "UCIECHA'". sze przedmioty, wyrządzając szko ę w m~cz, s, az~ny ~ arnowle ~a a a l PRO~IEJ'Il _ ,.Dzielny wolak ~z\Vejk') 
upoważniający każdego do otrzymania biletu na wysokości kilku tysięcy złotych. WięZienIa, ]ednakze odwołał SIę od te- I ~LONCE - ,.~wiat be~ gr1l'1i," 
fotele lub na r. miejsca do kinoteatru "Uciecha" Poszkodowany zawiadomił o kra- F;O wyroku da sądu apelacyjneF;o w Kra ~ZTUKA - .,Ouiek" .. " 
za minimalna onłata podatku od wic!owisk. dzieży policję, podając zarazem, że na kowie, pr~ed ' którym stanął onegdaj. I ~\~~ra';- "fałszywy strzał I "fl1 i lość czyńi 
WAŻNY TYLKO W DNIU 16 SIERPNIA 1933 R.! dwa dni przed kradzieżą byt u niego w Rozprawę Jednak odroczono. celem u-, UCIECHA _ "Demon z wielk!ego mIasta'" 
~KUPON * 'A-POL'LO" !Sjl mies.zkani~l jakiś bezrobotny, któremu zupełnienia postępowania dowodowe-

.. , l'd "d t 'b'l t dał Jahnuznę. go. Rozpra~ę prowadził s. a .. G~ie- 1.@~~~~R ... l';'~8}~~t,~l 
upo~azl11aJący ~a.z ego o, o rzymanta l e ~ Na podstawie okazanego sobie albu- wosz, oskarzat prok. dr. SzuchlewIcz. ' na pIerwsze mJe]sce do ,kmoteatru "Apollo : , b b' 
za minimalna optatą podatku od widowisk. mu przestc:pcow rozpoznał Kossacz 0- Oskarżony stawał ez o roncy. 
WAŻNY TYLKO W DNIU 16 SIERPNIA 1933~. wego rzekomego bezrobotnego, którym 
MSR&§kQIłWb 2 

KUPON - "SZTUKA". 
upoważniajacy każdego do otrzymania biletu 
na 1. miejsca do kinoteatru "Sztuka' LII mini­
malna opłata podatku od widowisk, W'\ŻNY 
TYLK0 W DNIU 16 SIERPNIA 1933 R. 

MiR E M , 

KUPON - "SŁOŃCE", 
upoważniaiacy każdego do otrzymania biletu 
na fotele lLlb na I. miejsca do kinoteatru 
"Słońce' za millimalną oplatą podatku od wido­
wisk. WAŻNY TYLKO W DNIU 16 SIERPNIA 
1933 R. 

liWAO~. , . I 
I(upony należy przedłozyc; do wymIany na : 

bilet w Administi'ccii .. Expressu lIustrowanei!o" t 
W Krakowie przy ul. Pijarskiei L. 4. 

" .. ,' ,"t.· ""',, ::. , . 

Za spokój duszy ś, ł p. 

Adama Wójcickiego 
Obywa~ela m. Krakowa 

jako w pierwsza. bolesna rocznicę śmierci odprawione zostanie w kościele św. 
13arbary 

NABOŻEŃ STWO ZAŁOBNE 
IV czwartek. dn ia 17 sierpnia 19;", r, o godzinie 9,.30 rano. na które zapraszają 
'rewnych. Przyjaciół i Znajomych, oraz poboż na Publiczność: 

ŻONA. CORKI SYNOWIE. 

REWELACyJNY arb'kUf billro\\'v Oddajemy dl) 
akwizycii enerl!iczl1ym zasktJcoll1 we WSZY8t­
kich miastach, Dobry 7a robek, Zllins7e"ia da 
Zakładów Cbemicznych "Salit". 13iclsl\o-Ka. 
mlenica, 
--...-----~----_ ._--- --"- -
PARCELE budowlane w Krakowie XXI Dziel­
nica przy ul. Dworcowej i innych. bli~"1) tram" 
wajU I Dworca kolejowego od 13.- zł. ~n ~~­
żeń2 sprzedaje Pel1scher, Kraków. A. P:l!cd{!e­
go 2. telefon 104-10. ------.. --..... _--- -- --~---_.-
SPRZEDAM zaraz 'l powodu wV,iazdu nrC.cow­
nie s7.~wska z IITzadzellie1l1, Krak6\\', M ~ zl)\\, ! c­
cka 8. -

tJNIEWAlNIAM zl!ubiona ksiq~;ec~k~ KH:;Y 

I 
Chorych, Kraków. Przyby!o Edward. 

1I.1I •• I1 •• IIBIlIlir:iii. 



szu ozros' Oduoi·l Jf' ~~~c~ ~~o 
Łuszczarn aJ olejarnia i chłodnia.-Uprzemysłowienie Gdyni. ' ~"Ji- .c.t\.\'/C\\l.~~ 

Gdynia, 14 sierpnia. Już obecnie widzimy wyraźny roz- dla rozrostu potrzeb 33-mil)onowego na I' ~~, \>j>S'<;.F'-

Państwa, posiadające bogate i razIe wój Gdyni jako wielkiego ośrodka prze rodu. _www...tt. 5MMl!r!!ł&Ji~ 
gle brzegi mórz z biegiem wieków stwo mysłowego: Łuszczarnia ryżu zaopatru Ta zaś wszechstronność i różnorod-
rzyty porty, które spełniały i spełniają je ryżem nietylko rynek Polski lecz tak ność wypływa przedeowszystkiem z fak T r 3 gi C Z n a ś m . e ł' Ć 
do dziś funkcje zależne od struktury go że całkowicie rynki Łotwy, Estonji, - tu "jedyności" tego portu. MówIąc "je- W pędzą,em al~ c:r~. 
spodarczej lub handlowej bliskiego i da lzwec)i i finlandjł-i w wielkiej mierze dyn ości" nie zapominamy o drugim p~r I Byg'vszcz, 15 sicronia. 
lekiego zaplecza. Zarówno w AngIJi, jak rynek Czechosłowacji; wielkie i wspa- cie polskiego obszaru celnego - Gdan- W dniu wczorajszym na szosie pod 
ł we Francji widzimy porty, idzie pew- niale urządzone zakłady przetwórcze sku. Gdańsk będzie w pełni wykorzys- Łopiennem wydarzył się tragiczny wy-
De towary mb grupy towarów przcwa- "Oleja.rni Union" - zaopatrują wszel- tanym, bogatym, lecz tylko pomocni- pa.dek. samochodowy. . 
tają i port nabiera pewnego jednolitego kiego rodzaju przerobami z ziaren oleis- czym portem go~p~darstwa spoleczne- IIW~g~:~~~g~ GZ;i~~n~'lmo~~kt~ O;l~:I. 
charakteru. Znane sa, porty, koncentru- tych konsumcję naszego kraju oraz po go Rzeczypospolitej. Siedzące obok szofem spółpracownioez.ki 
jące większość obrotów węglem dane- wołanych powyżej rynków. Także po- *.* tei firmy 20-letnia Bartkowiakówna i 
go kraju, porty wyspecjalizowane w 0- siada już Gdynia poważne zakłady se- Słowem - port w Gdyni jest obec- 30-letnia Klauziń9ka, prz erażon2 hu-
brocłe zbotem, lub winem, towarami ko gregacji owoców suszonych i zakłady nie w pierwszej fazie rozwoju nowożyt idem otworzyły dr~",.' i, ab)' wys.k.o ''",:yć ~ 

. d . d'u ortu I samochodu. W tej same) ChW1l1 drzwI, 
lonjalnemi 1 t. ci konserw rybnych. nego, Je yn.ego w s~OIm ro . zaJ • P , . ud.erzając w pędzie w przydrożne drze-

To r6tniczkowanłe pracy portów _ Przykłady przytoczone wyraźnie który będZie orgalllzmem llIetylko WY'! w, o odbioły się i zmi ażdżyły gło'wy obu 
:w przeszłości dość Ścisłe, obecnie zala wskazują kierunek rozwoju przemysło- miany towarowej Polski z rynkami mię kobiet, które w kilka minut późnLei 
muj~ce się pod wpływem konkurencji wego portu I miasta. dzynarodowemi. lecz także wspaniałym zmarły . . 
portÓw pomiędzy sobą, nawet w je d- ° sile rozwoju portu Gdyni, jako i celowym gospodarczo ośrodkiem pro- Autobus wpadł 
Dym kraju, motliwem było w krajach miejsca składowego wielkiego handu - dukcji przemysłowe) nad Bałtykiem. d O r Z e Ił' i 
pOSiadających po kilka lub kilkanaście niech zaświadczy rozwój naszej "Chło- Od czego, od ilu wspókzynników 14 . r • • ~ . • Ć 

dni" i J'eJ' składów portowych. działalności gospodarczej zależy tempo pasazerow ponIosło śmler . 
portów dla obslugi swej międzynarodo- T 

Przed trzema laty nieorjentujące się rozwoju tego narzędzia? , ,cheran, 15 siernnia. 
~ej wspÓłpracy wymienneJ.. . f I . Na drodze z Resz-tu do Szachsawaru 

Port Odyni _ Jako właściwie ledy- I tak pochopne do krytyki nasze s ery Od - trzech. PIerwszy współczyn- pod autobusem pełnym pasażerów za-
zawodowych pesymistów śmiało i z tu I nik - to zrozumienie i świadomość kup' '."!alit s.ię most. 

ne pełne nlezaletno~cl związanie gospo petem głosiły: _ niepotrzebnie wyrzu-! ca i przemysłowca polskiego, że najbar Autobus spadł do rzeki, rozbijając 
darcze Po1sk.ł ze światem, drogami cono kilka mIljonów złotych' chłodnia I dziej korzystnym kalkulatywnym jest się kompletnie. W wy;:>a.dku tym 14 0-
mÓrz - rÓtni się więc charakterem od ". '. . sób zosŁało zahitych a 11 ciężko ralll-
bardzo wielu portów Zachodu. nigdy się nie opłaci - jest zaduża. tr~asport morski, I ze ten transp?rt m.or nych, I 

Jak sytuacja wygląda dziś? - ski - zmusza wprost do bezposredme-
Odynia spełnia funkcje portu: a) - Chłonność teoretyczna 7000 tonn (700 go nawiązania stosunków handlowych Tr,ą bat powiełrz na 

przeładunkowego, dla wywozu naszych wagonów) okazuje się za małą. Towary z kupcem rynku zamorskiego. ł d T . 
produktów i surowcÓw masowych jak leża, we wszystkich korytarzach i gąn- Drugi - surowce przychodzące do I przesz a na . urynglą : 
węgiel, drzewo, ropa - zbóte. mięso kach przetokowych budynku Rząd u- Gdyni najkorzystniej i najtaniej można N d .. ~~rhpn, 15 slekrPllla~. 
1 b bó i h (b k) .. . ... . a mIeJSCOWOSClą assnec w l u-
u przero w m ęsnyc eony, na- chwahł chłodmę nadbudować. Będzie przerobIĆ na mieJscu. Iw~sekwencJa -, ryngji przeszła trąba pow ietrzna, wy-
biału I przywozu - rudy, złomu oraz ona wówczas na większą w Europie. transport na Inne rynki zamorskie tani, I rządzając w okolicy wielkie szkody. 
wywozu i przywozu setek rodzai naj- Zasięg więc możliwości gospodarcze gdyż wodny, a transport wgłąb zaple-I vyic~er wyrwał stuletnie dęby z korze 
przerMnielszych towarów t. zw. dr ob- go rozwoju portu gdyńskiego i powstają cza już opłaca produkt przerobiony czy I maml. 
nicy; kół Gd . k t li wysokiej wartości I Poprzewracane drzewa zataraso-

) cego wo ym o ręgu por owego . . .. wały komunikację kołową i poprzery-
b - tranzytowego - dla obsługi jest ogromny; w możliwościach rozwo- TrzeCIm współczynmklem wszech-! wały przewodniki elektryczne. pozba-

wymiany towarowej krajów środkowej ju trudny do przewid~~ań przez swą' ~tronnego :ozwoju portu gdyńskiegp -l wjając okoliczne wsie świaUa. 
europy (Czechosłowacja, Węgry, Ru ... różnorodność i wszechstronność pracy Jest rozwóJ wokół portu miasta Gdyni,: 
mun/a) a także dla czę§clowef obsługi i jako członu końcowego, gdzie zbiega I ~ U d Z i e wa rj uj ą 
krajÓw bałtyckich. Oltirzymi ' POŻar się szereg działań handlowych, technl-I Z upałów. 

Pozatem port gdyński rozwinie się w W P -. re u S cznych, przemyslowych i intelektual-l) T h l' . 
wielki port składowy l port przeznacze • nych'ą ch p c k l l e eran, .5 sierpnia. Ateny, 14 sierpnia. .: ZWI zany z ra ą o osa - ,a-: OsŁami okres nadzwyczajnych upa. 
nla. Ogromna ilość surowców I pÓlfa- Osiedle uchodźców "Anastasios" w klm Je~t p~rt... łów ~wołał w Teherani-e około 200 wy 
brykat6w będzie przerabiana, prze twa- porcie Pireus, liczące przeszło 300 ba- DZlałame I znaczeme tych ?OSZCz~- DacLkow szału. 
rzana w zakładach przemysłowych por raków drewnianych, spłonęło doszczęt- .gólnych czynników dla rozwoju gOSpo-1 = +M* .......... MO!I 
tu I miasta Gdyni, by w uszlachetnionej nie, 1600 osób pozostało bez da"hu nad darczego portu i rozwoju naszej pracy I 
formie gotowego produktu wyjść bądt glowOą: • l' . b t na morzach omówimy w następnych I glen rozszerzy SIę z me ywa ą . . 
na r~nkl międzynarodowe bądt tet na silą, wzbudzając panikę wśród okolicz- rozważamach. 
rynki własnego zaplecza. nej ludności. ' Sam. 

NA TABElA .IORA" 
4-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 27-ej loterji państwowej. 

GŁÓWNE WYGRANE. 
100.000 ·u. na nr. 129490. . 
50.000 zł. na nr· 110258. 
15.000 zł. na nr. 48013. 
5.000 zł. na nr. 112820· 
2.000 zł. na n-ry: 18603 46338 92533 

97303 104754 122410. 
1.000 zł. na n-ry: 60834 63018 96124 

116379 121557 125480. 
500 zł· na nory: 2609 2937:.t= 18982 

31524 55100 63686+ 66305 68515+ 70835 
77279 88823+ 96540 101351 118478 
123258 126891. 

400 zł. na n-ry: 2789 98952276034745 
37164 38904+ 39354 59715+ 70466~ 
72848 77428 99916+ 111196 1122]1 
120178 127249 138850 139780 1441),1;3 
150945. 

300 zł. na nory: 718 3836 831)~+ 9581 
9795 11243 12144 12656+ 1456517486 
17648 19101 20424 24012 25240 29;16 
30856 31000 34290 34475+ 35335 37777 
38644 41 281 41821 42004 43801-~ .54331 
57446 ~9839 71275 73727 75749 76986 
80520 80907 81488 83734 901..77 92540 
9534.1 95931 98709 98086 1000~3 100208 
102517 102545 104219 1107~2 113179 
115715 11 68R7 118371 118c)~2 119611 
120h47 1222J.1Ii 123471 12--12;:;9 127708 
127222 1291 9fi 1378fi7 131~29 147409 
148984 150493 150980 154544 121204. 

STAWK1. 
I-sw ciągn!enj~ . _ . 

33084S 2188 225 47 631 761 4461 71 619+ 

843 5310+ 432 855 6073 513 601 837 49 989 751 103272 653 547 104109 681 105068 315 63 50092 142+ 465 583 902 92 51531 785 918 
7030 88 330 457 -j-, 765 850 78 8053 246 653 874 881 721 107065-H 208 510 636 813 108020 597 52056+ 318 61 498 53215 413 571 644 54216 
9083 725. 109612 792. 445 555+ 91 687 936 55069 141 269 380 56336 

10897 909 11207 336 12390 672 931 13176 690 110546 111134 382 98 463 732 944 48 112139 466 612 729 57086 431 74 617 744 58778 978 
938 14071 98 477+ 858 928 79 !S278 83 436 77 243 113385 458 790 114538 747 115128 245 59202+ 501 08 616+ 737. 
614 761 85 16172 560 17006 378 718 878 962+ 336 443 55+ 664 116067 202 538 117629 118588 60493 554 90 685 61550 609 758 826+ 953 
18072 195 512 962 19251 485 877. 119321 805. 62093 102 35 239 795 63153 463 91 521 806 30 

20094 176 307 505 793 21233 !Xl 645 86 817 120040 327 432 44 669 817 121408 325 883 959 64069 236 727 65041 705+ 61 6270 357 481 
22164 282 410 23598 24898 938 25132 337 688 122075 404 519 856 123196 405 86 537 724124151 67253 61 324 838 69035 328+ 61. 
813 26129 681 27044 210+ 11 455 511 686 705 125298 342 732 126004 212 18 330 674 915 70159 264 431 71272+ 500 555 995 72096 
894 28143 342 29070 622 93+ 729. 127237 43 747 901+' 128951 129564 814 52 903. 235 303 73134 548 83 829+ 74078 75167 378 

30085 230 729+ 61 920 72 31434 687 778 130312+ 821 131165+ 518 21 936 132167 635 796 76374 715 77338 463+ 520 6.51 61 66 
912 32037 230 311 418 33146 382 446 619 39 403 712 833 47 133473 694 134221 324+ 430 78579 778 79072 195 251 469+ 732 934. 
814+ 940 34053 643 788+ 903+ 35021 339 529 636 82 135241 331 698+ 755 136193 590 80751 81411 77 690 904+ 83122 751 892 
878 93 36368 931 37094 209 56 361 38151 689+ 653 782 137180 513 33 138051 237 794 139158. 84936 85289 639 809 49 55 86395 627 71 80 865 
804 39336 . 140256 141665 142741 911 143168 257 144357 87126 824 88184 502 34 737 82 844 79. 

40248 306 451 580 687+ 919 41309 454 757+ 656 69 725 145372 73 620 146352 741 147578 90171 204 65 532 802 919 53 91428 838 50+ 
829 40 71 939 42072 288+' 341 66 844 55 906 148974 149008 447 68 519 989. 92119 776 970 93102+ 224 91 415 534 667 
43+ 43122 619 873+ 44127 789 45155 03 539 150006 86 901+ 151017 472 927 95 . 152164 94292 927 96014 555 639 40 790 97419 629 792 
935 46106+ 8 374 423 50 575 725 874 931 47244 237 484 523 70+ 96 829 154311 701 890. 950+' 98323 431+ 508 20 95 971 99339 409 74 
392 650 992 48:324 414 49133 435 559 882 992. 622. 

50166 241 496 618 37 739 51132 52387 400 100509 45 877 94 992 101368+ 102084 250 
544 76 655~ 706 53038 491 54022 56200+ 811 II-gle clą2nlenio 975 103634 104694 831 105150 782 991 106034 58 
57056 284+ 318 743 58104 532 37 821+ 59617 27 42 122 322 81+ 1164 705+ 908 2022 180 745 107453 945 108001 77+ 220 693 735 45 
723 839 927. 130 579 671 836 3191 219 45 66 933 4153 377 986 109192 212 574 864 935. 

61117 24 202 90 430 524+' 62 721 62090 411 832 33 76 5414+ 682 6253 505 608 7200+ 833 110648 111665 78 905 94 112448 50 517 48 
566 645+ 66 80 785+ 63066 64279 306 420 47 36 77 8002 142 84 242 307 97 873 9268. 980 113183 316 81 503 829 30 115282+ 454 709 
716 67 894 65095 254 457 580 868 964 66163 10491 606 854 11039 97 116 939 12280 747 23 884 116722 81 990 117109+ 69 498 558 624 
415+ 745 843 68 61080+' 933 68451 69114 428 936 13139 94 394 14358 439 15793 16031 633 118366 667 967 119213 75 962. 
558 981. 713 17007 4<i 61 359 622 712 828 48 18019 2M 120107 51 72 79 323 403+ 64 928 45 121126 

70123 727 965 71166 245 69 98 608 72060 185 439 619 19461 80 732 888. 763 942 122279 724 76 920 123586 994 124091 
293 532 904 30 44 73460 51z-i.~ 19 995 74151 2OZ92 601 744 64 21008 58 636 749+ 933 272 125208 781 923 126601 127868 128432 672 
75040 205 327 810 91+ 76117 75 659 77269 521 2Z396 487 678 23021 303 752 24523 693 25070 985 129213 466 815+. 
78.300 6.30 889 963 79023 245. 136+ 975 26030+ 56 935 28060 145 523 29010 130840+ 75 131336 567 132587 822 133387 

80900 81000 213 401 520 724 937 83631 39 360 761. 435 730 67 134222 46 456 696 744 906 1~5485 
876 84997 85:ł61 407 22 988 86532 87011 28 122 31224+' 470 32190+ 238+ 33198 X 225 613 700 136284 350 137334 138191 407 25 605 
577 886 88013 318 8929,~ 344 591 + 753 80. 302 533 721 75 34441 581 82 944 35134 36077 852+ 988 139248 384 457 910 140032 61 183 

90368 91147 57 369 534 634 925-1- 92362 343 630 .~7128 336 492 523 839 85 38118 339 93 423 81 591 670 14137:3+ 538 774 142104 43 364 
698 760 957 93175 :331 539+ 81 968 94159 527 481 147 871 + 8:? + .19775 825 926 32. . 83 502 869 143094 362 74 438 587 144033 145001 
601 28 713 871 953fi1. 407 96012 15 483+ 633 40088 226 791 874 41361 544 63 42374+ 418 82 845 90 147089 559 148059 585 991. 
80 97126 86 289 537 739 98574 600+ 745,79 8-19 .1"7;; ?Pl 'nI L 44229 59 67 488 988 150351 628+ 859 151100 215 440 653 81 819 
9906.1+ R,16. '4<:fWl .~I.ł f;', i I) \" ''iO':; (i/i/i 47095 48067 147.152744 49 951 153155 385 517 ~~~ 154298 564 

100404 101390 630 731 102000 375 472 630 48" 844 61J 495~ 5 G16 93 liS 864. 753 802. 



&9 

A ACIl\lT 
WARSZAWA. 

7.00. Sygnał czasu. 7.05. Gimnastyka. 7.20. P.IIT •• ~ ~.J...:"", i'> •• J..!,.".J..: AN"'Cldl Płyty gramofonowe. 7.JO. DziennJk poranny. ~ ~ ~ ~ 
7.35. Płyty gramofonowe. 7.52. Chwilka gOS-
P?darstwa domowego. 7.55. Program na dzied P~IJT"!i GumotJJe A./IIIIAt:INTI 
bleż. 11.57. Sygnał czasu. 12.05. TransmiSja 
z ogrodu .,Bagatela". 12.25. Przeglą d Prasy C~",,;,.. 't"!ru&-1mn :~l ~ 
Polsko .12.35. D. C. koncertu. 12.55. Dzienn:k PI..IJT •• S i::::!""~.:-~-~~. L _ ~ 
połudnIOWY. 14.55. Płyty. 15.05. Wiad. bież. "!'""Io4o«."I'~ ,"",l 
15.10. Kom. Państw. Inst. .Eksport. 15.15. Pły- P"'lJTł'S~ aec" ~ Ivem;-,.JDinJIIID 
ty. 15.25. Kom. gospodo 15.35. Płyty. 15.45. t __ l...i... ~ •• ~ 
S.krzynka P. K. O. 16.00. Transmisja z Ciecho- Z ~,~ 
clllka koncertu. 17.00. Odczyt. 17.15. Koncert PiJIJTG.S eltslraJit ruunu cle iucla ANAtlWJI 
kameralny. 18.15. Odczyt z Krakowa. 18.d5. -,~. ""<1 .1 __ 
Muzyka lekka. 19.20. Rozmaitoś ';.i 19.35 Pro- O1DOCĆI.D,~cuhaISOJUI. 
gram na dz. nast. 19.40. Kwadra.". liter. 20.00. p. łJTłt~ ,..I."'''''f; ,. .. ., .. ,./_.;~J-*'" !f.~.~._L ANA«:.NłI 
KQncert wokalny. 20.50. Dziennik wieczorny. ... ~~, l~vul.UUJł.Uł.Jar, 
21.00. "Skrzynka poczt. roI n." 21.10. 1\1 uzyka 
lekka. 22.90. Muzyka tan. 22.25. Wiad sport 

Podczas kłótni małżeńskiej mąż ośmiela się 
wtrącić: 

- Ależ, moja droga, pozwól mi tylko powie­
dzieć kilka słów ... 

- Nie trzeba... - przerywa mu małżonka. 
- Wiem co cbcesz powiedzieć I mogę ci zaraz 
dowieść. że nie masz racji! 

22.35. WIadom. meteor. dla bmu'lik. lotno T'.IIIHla" A~(I"'TI-PUJTłtS r\'lUł' 10 łj,. ~.", 
22.40 - 23.00. D. C. muzyki tu. . (i~~~._. .,tiJ!ł.ł.ł0 Samowarczyk wrócił z Krynicy. Obłado-

KRAKÓW. i ._ . ... I wany walizkami. Na dworcu zwraca się do ba-

11.50-11.55. Program na dz. biez. 1157 ' Tr2 g Pl'JEI:I b!!:l,ek' :I O J2S:;U .,- M~ ' !mDS\? I gażowego: 
Scygnał czasu. 12.05. Plyty gramo'Jnowe. Ih5: I Ił ~ U'UDU II, II U ł l'li~~ <V ~!~ I - I1et pan weźmie za przeniesienie tego 

odz. przegląd prasy pol,,, ej . 12.35. Plyty bagatu? ... 
gramofon. 12.55. Tramml>la In. lwiudo. 15.011. stała się dziś, niestety, smutną rzeczywistością I Bagażowy przygląda się walizkom. kombi-

KATOWICE. 

Płyty gramofonowe. 15.25. Kom ;:-ospod. . 
z Warszawy. 15..35. Płyty gramofonQwe. 15.45 Pamiętacie bajilczkę o .Jasiu i Małgo sześć. Mieszkali we wsi Rybie, gm. Fa- nule. wreszcIe .oświadcza: 
-18.15. Transmisje z Warszawy i Ciechocin- si?.. Smutua to była bajka... Bieclny lent y, gcLzie ojciec ich miał ·robotę. Gdy - No, Jazda ... Za pierwszą walizkę złotów-
ka. 18.15. Odczyt. 18.35. Muzyka lekka z War- d l' . ł . ść· d'ł t 'ł k 50 
szawy. 19.20. Rozmaitości, komunikaty. 19.35. rwa n1e m.la co 1e ,~ęc zapr<Jwa 'Z! i s rac! prac.e " .' ę, następną po groszy ... 
Program na dz. nast. 19.40-21.00. Transmisje cLzj.eci d<J gęstego lasu 1 I pozostali bez srodkow do zyCla. I - Dobra". - zgadza się Samowarczyk. -
z Warszawy. 21.00. Wiadomości bież. 21.10. tam zostawił je na łasce l?S.u... Ojci~c, D:ie wie~ząoC,. co począć. z chłop- W takim razie Ja wezmę tę pierwszą, a pan 
Muzyka lekka ze Lwowa. 22.00-23.00. Trans- Rozczulaliśmy się nad' beznadZIejnym 10, caml, ktorym me mllał co dać Je~ć, przy weź następne .•• 
misje. POZNA~. sem drwala, Jasia i Małgosi. Ale przeży : wióz1: ich do Wars'Lawy i postawił przed '."; 

12.25. Przegląd Prasy Polskiej i kom. met. cia te wyd.awałybyłnam się ~i~prawdopo-: ratuszem, a dl " t hl b l Antek Cwaniak I felek Klawisz - dwa' 
12.59. Sygnał czasu. 13.03. Płyty gramofono- dobne ... Bo to a przeClez sam pOSze w sW1a za c e em. znani włamywacze - zakradli się w nocy do 
we. 14.00. Notowan. ia giełdy pi en. i zboż.-to-I wymyślona bajka... I Opuszczonemi dziećmi zaopiekowali s·ię kantoru wymiany pieniędzy Złotowera. Wła-
war. 1~.1.0. Kom. gosp~d.-roln. 18.00-19.20. A dzi5? ... Proszę!... Czytamy w piso] tymczasem poHcjanci". ściciel kantoru siedział Jeszcze w swym biurze, 
TransmIsje I Krakowa l Warszawy 1920 h . Ot . ł n ba1'ka Rodzice zo zajęty obliczeniami, lecz band}'tów to nie stro-Nądprogram z Ilustr. muz. 19.35. Pr~gr'a~ mac : eł . ł b d! . ~ wdsP.o c.zesa l' . .... . k' bo 
teatr. pozn. 19.40. Kwadrans liter. 19.58. Syg- "Policjant, p lll~Cy s uż ę prze ra, s~awJ.aJ~ .zlecI na u !cy l UCH~ alą, piło. Obezwładnili go, zakneblowali mu usta. 
nal .czasu. 20.00-22.00. Transmisje z Warsza- tuszem w \Varszawle, zauważył dwuch · me mają lm co dać 1eSĆ... aby nie mógł wzywać pomocy, skrępowali mu 
wy l Lwowa. 22. . Sygnał czasu. 22.15-23.00. malców którzy stali ! Wtedy nie wierzyliśmy, bo to się na ręce i nogi i wkońcu przywiązali mocneml 
Płyty gramofonowe. ' • ' b'k D' . . . 

przytulenI do muru, patrząc wokoło bez zywało aj ą... ZIS pISZą o tern me w !'Zlluraml do fotelu. Złotower sapał ze strachu 
radnie. i ksiąikach z bajkami, lecz w gaaetach .. , i oburzenia, nie mogąc nawet okiem mrugnąć. 

7.00~7.55. Audycja Poranna. 11.50-13.00. 
Transm. z Warszawy. 14.55. Płyty gramofo­
nowe. 15.05. Kom. gOSp. 15.15. Płyty gramo~ 
fonowe. 15.25. Kom. goSlJl. z Warsz. 15.35. 
Komun. Zw. Młodz. Polsko 15.40. Płyty gramo­
fonowe. 15.45-19.10. Transmisje z Warszawy, 

. z Ciechocinka i Krakowa. 19.10. "Oos-podyu.l 
Slaska". 19.25. Rozmaitości. 19.35. Program na 
dz. nast. 19.40-21.00. TransmiSja z Warszawy. 
21.00. Program na dz. nast. 21.10-23.00. Trans­
misJe ze Lwowa, Ciechocinka i Warszawy. 
23.00. Skrzynka poczt. w Jęz. franc. 

Podszedł do nich i zapytał, co tu robią· \ Zamiast bajki o Jasiu i Małgosi opo- Po unieszkodliwieniu wlaśclclela bandycl 
Chlopcy opowiedzieli z płaczem swą his wiedzcie dzieciom smutną historię o Ste zabrali się do otwierania wielkiej ogniotrwałe' 
torję. Nazywają się Stefan i Edmund Fall,łanku i Edmundzie... -ego- . kasy, która była zamknięta. Wyciągnęli narzę-
kawie. Jeden ma dziesięć lat, a drugi I ! dzla, stukają, . pruJą, ogrzewaJą ... Po godzinnej . . . .00... .04De1 pra~y Antek odwraca się, spogląda na Zloto· : ........ 0........ 'wera I powiada do kolegi: 

AKWIZYTORZY ! . fXP~m IlUUR~YJnnr l! My -;. ~~,:~~~. ': ~o:r:::=:.'. !~~~!d:.o~: 
WILNO. 

, , 7.00-13.OQ. TransmiSje z Warszawy. 14.00. 
lS::Wff(rafti IH1~etiny. 14.55. Mitzyka popularna. l 

15.25, Giełda rolno 15.35. Płyty gramofonowe. ! 

1

=. ".. ~ i I ble w fotelu.~ -. ' 
do werbowania abonentów. oraz B ł t k I 
zbierania ogłoszeń dla pisma co-: W la yms o U e Pan AloJzy wraca ::d ranem piJany do do-

lO, . .1 
dzienn~o -- pottz.epm j RefieT<- ~ I_ nabyć moinIl. ,",e wszystkIch • mu. Wszystko mu się krę~1 przed oczyma. La-

'"' ~ 15.4&, T,ransm.:.t z yv arszawy L Kt:akoV{a. 19.eO, I 

:'[!rzE'gl~a liteWSKI. 19.35. Program na czwar­
tek. 19.40-21.00. Transm. z Warszawy. 21.00. 
Odczyt. 21.10-23.00. Transm. 

tanci winni się zgłaszać osr' '~cie \: kioskach ga7.etowych. : tarnie, domy, ulice ... Pan AloJzY nie może u-
codziennie, próc1;~obót i Qieą?:iel ~ . "8 ,~~ _ " .~ ę~.<~ """" '" _.,. ~ ,.." "' ... _'" i trzytnać równowagi i pada na chodnik w ten 
od 4'-:"6 p. p. ul. Marstałka Pi!- :< , " J " , · ... tr .· , ........ ~~$ sposób, te twarz lego spoczywa na kracie po-
sudskiego 17. Hotel Bristol. par- OFICEROWIE rezerwy za.kuPu,ia. .naitaniej mun-. nad oknem plwnicznem. 

dury, czapki, pasy I wszelkie Inne przybory I 
ter. pra;.ve drzwi. wojskowe, w największym magazynie: "Cen- Pan Alojzy podnosi po chwili głowę, przy-

LWÓW. wr". Kraków, Szewska 18 Cennik beZPłatniel/ gląda się kracie, robi zdziwioną minę ł powia-
7.00. Audycja Ttoranna. 11..57. Sygnał czasu da' 

z Warsz. 12,05-13.00. Transm. z Warsz .. 13.00 I . W t tk J" i I 
-14.55. Płyty. 15.05. Program na dz. bież. czyt aktualny z Warszawy. 17.15-18.15. Trans. I .. .... - szszszszszys t o UL rrrrozum em, a e 
15.15. Płyty . gramof. 15.25. Kom. gospodo z Warszawy. 18.15. TransmiSja z Krakowa. z Warszawy. 21.00. AkCja "RadJo-d~leclOm. ...ale za co mnie zzzzamknęlł, tego nie mogę 
z Warszawy. 15.35. LW<Jwska giełda zbożowa 18.35-19.20. Tr. z Warszawy. 19.20. Rozma.i-

1
21.10. M~yka lekka. 22.00. Muzyka tan. 22.25. l zrrrrrrozumlećl 

. ' Iplyty. 15.45. Skrzynka P. K. O. z Wa.rszawy.l toŚci. 19.35. Program na dz. nast. 19.40. Kwa- Wiadom. sport. 22.35. Kom. z Warszawy. 22.40 
16.00. Koncert popul. 'z Ciechocinka. 17.00. Od- ł drans liter. z Warszawy. 20.0Q..--.20.50. Transm. -23.00. Płyty gramofonowe. -

146) dziej chłodno, aniżeli przypuszczał. l ku życia. Na listy jej nie od,pow1adał -
Jadąc zalaną księżycowem srebrem jakby ich zgola nie otrzymywał, 

" m ŻYĆ!.." 
Powieśf sensacylnO·$pOłet~na. 

nocy wrześniowej szosą, myślał o niej Zmartwicma księżnicz.ka skomunilkowa­
ustawicznie - lecz w medytacjach je- la się z pałacem Zbaraskich w stolicy, 

Napisał Andrzej lański go było wiele goryczy i rozdrażnienia. I gdzie zaczerp'l1ęła wieści, iż Zb:·gniew 
Jego duma męska by ta głęboko zra- jest zdrów i lada dzień powróci do 

STRt.SZCZEN'IE POCZĄTKU POWIEśCL Ikojne oczy ojca ... Był może - jako peł- niona. Ostatecznie nie był pierwszym Dembianek. 
Halma Ra!ecka, bezro-botu.a .~eno:typL9ł- no letni - lekko dotknięty tonem depe-I lepszym sztubakiem, ażeby pozwolić I \Vrzesień się kończyl. Już pierwsle 

ka. p~!;~~~~W jeIOz!ac~~mut~~;e/l~aweł szy, niemnie~ podd~ł się prawie be~ bun ' wodzić się za nos jakiejś tam dzier-; liście. drz.ew ~adały. na ś-;ieżki parku 
Przvbor. u którego znalazła chwilowy przy- tu rozkazowl drogIego despoty. , latce. ; demblankowsklego l splywały lekko, 
tulek... . - Widocznie zajść musiało rzeczy- W miarę jak wóz jego oddalał się od !liby slkrzydła motyli na tafle uśpionego 

Po Wielu przeJścla~h Halina otrzy:muJe wiście coś ważnego... Trudno, trzeba I stolicy gorycz jego i niechęć do tlali- Jeziorka. posnde wychowaWCZYnI u hr. Zbarasklch. . , . . 
Ku zynka młodego hrabiego Zblgnle.wa pOJechać. .. ny wzrastały. l Dymy pastusze hłęk ltmały wąską 

Zbaraskiego odnosi slo niechetnie do Ra· Tłok \v jego samochodZie zostal JUZ i Równocześnie poczęła podświado- smugą na horyzonrie, rozwiewając się 
jeck ici. zamieniony - tak, że Zbigniew mógł I mie ' budzić się w nim tęsknota za Elf- : w dalekościach. Na kWietnych rabatach 
mieH~.;~~~enr7~r~~e ~s~i~:~f\r~~~~ii jechać nie koleją, lecz swoją własną I bietą. ! ogrodu bieliły się chryzantemy: żałob-
IzabelIi. . , maszyną. - Ta - myślał - umię ocenić aar ne kWiaty, rzucone na grób umarłego 

l>aweł Przybor, który w międqczasi.e Zresztą kom151'nacja ta dogadzała mu I serca i odwzajemnić się zań stokrotnie. ' lata. 

d:td?bYł. słaalwę asa Lbofksuh poJakiego, .wkl~~'y- innych jeszcze przyczyn. Oto pociąg II Dobre słodkie kobieciątko! I I byla mela'llcholj'a w świer.ie - i W 
UJącel w ce z e l>rC em ~ ...-ę·. d ·t 'ód . d 'd' ...' ~ 

Wskutek niecnej Intrygi IzabelI! tracI Jego ?dcho Zit o SI mej-P? czas g. y I Może byto w tern duzo cymzmu, me- sercu Elżbiety. 
Iialina posad~ bony malej RC?i. on mIał naznac~one spotkame z Iialmą mniej miłą nagle wydała mu się myśl" Nie skarżyła się przed nikim-prze-

\vYdalOr
e6 zZb~łu~by bdz!'ew~~nle. za- o wpół do ósmej. I iż w ramionach Elfbiety będzie mógł za i ciwnie' starała zachować Lwyk!L\ so-

~~~~~:a_ ~ie n~~~;~ni:' zos a Jego A. on. przecież nie !llógł wyjechać nie ' pomniet o zawodzie, jakiego dozna! ze ; bie s!~dycz i spokój - niem11iej duszę 
W miedzyczasi~ hr. Zbi&'I1iew żeni sie z zamlemw.szy ostatmego słowa z uko- strony RajeckięJ... I jej żarta troska o Zbigllliewa. 

Elżbietą Zbaras.ką , Jednakowoż spotkawszy chaną dZlewczyną. Z \' N' l' . d .. . 
się znowu z HaJ~. przeŚladuje ją swoją Gdy Rajecka dowiedziała się o wy- ROZDZIAŁ SIEDEMDZIESIĄTY D IE- . , te mog a JUZ awmeJ .me zauwa-
milością, jeździe hrabiego nie zatrzymywała go. WIĄTY. zyc chłod~, ze .strony Z b 1 ~ n 1 e w a 
• . p . i ' j h ć d d t p. b ' Ił· Udawala ze me spostrzega Jego obo-

. 'K:~s lej rozter~e polożyła depesza, =- owm eij pankec a b- . owkio Zj~ lerwszy O ma ej jętn~ści, tłoma~~~c ją sobie przepr.aco-
pl ZVStu.ua ; Gemblanek. ł~. W domu cze ają o OWląZ , ok. • • k - wamem: przeClez panowClł C'1\: res zniw 

- Pewnie od Elźbiety - pomyślał \ cle.c a przedews~ystklem m!?da żona... SlęZ D1CZ L i Zbig'tliew był od rana do wieczora na 
Zbigniew, uprzytamniając sobie, te od luz. dość d~żo czasu stracll pan na- Blżbieta Zbaraska colekala niecierpli- nogach - nic więc dzi\,~nego, iż mógł 
czasu swego przyjazdu do stolicy nie prózno w stohcy. wie na powrót męża. się czuć trochę zmęczony a co 1.atem 
napis at do niej nawet i słowa. ł Zbigniew był nieco dotknięty chłod- I Wyj.eżdżajctc na rozprawę sądową j idzie mniej dla niej czuly ~iż dawniej. 

Ale pomy~il się: depes~ę wysłał sta-\ną g:zecznością Hali?y. Spodziewał się , ~świ~<kzył Zbignie:v, że załatwi w.s.to- _ Ale to nic _ porieszala się _ 
ry hrabi~ WItold Zbar~skl.. malej sentymentalnej s~eny - le~ na- , IIcy JeSZCz.e ze dWie spra,:vy. osobIste, żniwa się skończą. jesienią pojedziemy 

Brzmiała ' ona lakol11czl11~: lwet - ~ tymc~as~m dZiewczyna zegna poczem. - to ma·c.zy za Jakl~ dwa - zagranicę, Zbigniew odpocznie i znów 
,,sprawa nad.er wazn~. Rozka- go pra"":le oboJętl11e. ,trzy dm - powr~cl do De:m~)lanek. wrócą dni minionej szczęśliwości. 

zuję ci natychmiast prZYJechać". - Niema serca, albo ma serce z ka- I Tymczasem mlJllął tydzlen, p 6t tora , . 
Ojciec. l mienia - pomyślał o niej, stygnąc w, dwa - a mąż nie '.ljawial się z.powro- (Dalszy ciąg: jutro), 

'Czy t a jclc słowo "rozkazuję", przy- zapale. tern. 
pomniały ~ :~ Zbigniewowi surowe, spo- I s~m ' ,01-,: i r";CG i' ~t s : ~ ;: nią bar- A co gorsza, nie dawał o sobie zna-
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STRESZCZENIE POCZATKU powrnSCL Istotnie, po chwili boIkser jakby przy - Byłem kiedY'ś dobrym bOkserem., mień i dym do góry, Wycofać się z pło-
Ela Robertson. piękna woltyżerka I Rex szedł do siebie. Wstrząsnąl sam kiJIka- Występciwa~em w różnych krajach, ale nącego domu było ' dla Mister X, frasz­

słynny akrobata, przygotowulą się w wo- krotnie głową, dotknął szczęk, jakby teraz zszedłem na psy. Po pierwsze jest ką. Wystarczyło pobiec czemprędzej 
zie P:1'~~~ledOEI~:!O~·enę wpadł lek- spraWldzając, ce;y są na swem miejscu i kryzys, a po dmgie jestęm już za stCllry. na górę i ujść tą samą drogą.. którą przy 
ldm, sprę!ystym krokiem Rex, Akrobata splu'nąl krwawą śt.lną. ! Mam t~liko starą od]}Orność na ciosy. byt. 
zawisł na kotwicy pod kopułą cyrku. Wąska nit.ka krwi sączyła się mu u I Doszło do tego, że nie codzi'eń jadam 0-. Ale co się stanie z ludźmi, śpiącymi 

Rex spada nacle z trapezu wśród ozól- nosa. Człowielk parsknąl I wargi jego biad. Całe szczęście, że lestem jeszcze I w tym cichym domu? Kto mocen jest 
ne,. przerażenia i traci o-ble rece. zaróżowiły się również krwią. kawalerem, Nawet nie znam tamtych już teraz zawiadomić policję i straż po-
lśą.!V~Um~d St':'::cim. "':dwiu:t=~ - Nie wiedzialem, że S!I~ pan tak trzech, tyLko kiedyś OSJwiedzial mi mój żarną, jeśli nie jeden tylko czfowiek na 
Elą rann* aikroba,tę w -.pita.lu, ~ie wal- umie boksować, Nie poszedlibY'm na tę kolega, któremu też się d0brze w fachu r świecie? Kto może uprzedzić i zapobiec 
łyterka prz.ekonywuje go o ewel tdości. wyprawę, gdYlbym o tern wiedział? bokserskim nie powodzi, że jest okazja ~ nieszczęściu? On jeden: Mister X,! I nie 
dI~~ :~1!~Ji~~e~e::'r~;~~sk~: - Coś pan za jeden, co to ma wszy- do zrobien,ia S'Por~go, glrosz~. Trz~ba zastanawiając się ani chwili, Renner 

córka bogatego P«'Zemyslowca. słlko znaczyć? - z~gadnąl go Renner. kogoś PobiĆ. PowIedzIałem. ze chocla~ poszedf po tej drodze którą mu dykto-
Ofciec na.maW'Ja Edmunda, w, zerwał Przyśpieszyli kroku, Starali się jaik nie jesltem przyzwyczajony do bicia się wal obowiązek ' 

r; cyrk6wk., i otenil ~, z Regą SzybsJt .. , najprędzej dotrzeĆ do najlbli'ższego z nilkim na utHcy, ale przecież jeść też Od" t t : b I ' , 'ólk 
gdy t to mu f Nt połtrzebJle do lego mterM6w. skrzyżowania wIli c , by zniknąć z oczu trzeba, t zgodziłem się' Poco im byłem, y?y ~ aj yla J~go przYJacI ~, 

Edmund Stanledci nałełał do komitetu trzem ludziom, którzy rÓwnież wraoall potrzebny., kiedy ich było trzech, tego Je~o tal~mmcza ~leZnaJOma" gdyby WI-
:fę~o:~;f~~ ~lIt~k~~go wielki konkurs do siebie' z początlku nie rozumiałem, ale jak się dZlał,a, ze potrafII zdobyć SIę na ten 

Rep Sa;ybab ńua ~ o uzywka.Di. - Powiem panu wszystko, jak bę- z panem spotkalem, to się przekonałem, krok. 
pier_zei nagrody 114 kookunie piękności. dziemy trochę dalej. że i tak nas bylo za mało' Wiem tylko W następnej sekundzie Renner do-
u~=y fotoara.f wysyła za pośrednictwem k dl 'bl" h d 'd ł ' zakładu fotografranego "Aida" fotogra.fję Renner mUlsiał prawie cląJgnąć bo - tyle, że jeden z nich nazywa sie Werner pa I naj IZSzyc rzwi I u erzy w nIe 
Eli równid na ów kOlllikurs, Zdjęcie to do- sera. Gidy wreszcie znaleźli Siię na bo, i że jest to czowiek, z k1órym się lepiej pięścią z całych sil. 
konane zoetało w ozuie,~y Ela. po opu- cznej ul]lcy i gdy zasiedli w malej ka- nie spot.YJ1mć. Werner napewno nie zro- - Co się stało? - rozległ się zas­
szczenw palacu błąkała się po ulkach wiarni, otwierającej się o tej porze, a ob bil tej roboty na własny rachwnek. Ktoś pany głos i równocześnie otworzylv się 

Ela uzyskuje pierwszą nagrode pod wa- slUJtYi"';"'ceJ' pI·",,1'arzy, r.ozmosicie1i <Tazet, 0'. O naJ'ął Ano teCTo, J on daw.nI·eJ· ml'al lep' runkiem, że oczyści sie z zarzutu zamordo- &''''l,I" \,11\ b.., 'Uv '" drzwi. Ukazal się w niCh sam lord Wel-
wania StaniecIdego, mleczarzv i czyścicieli ulIicznych, Ren- sze czasy i Jnne zarobki... lington w dlugiej nocnej koszuli. 'Lord 

Następnego dnia .f!Ia społ,YLka sio ze ner zn6w powtórzył poprzednie pyta- R óIb r d~, Ć b-A, ujrzawszy czlowieka w czarnej' masce sprzymlerzeócem Regi. Lewaóskim, w gabl- nie: enner pr owa wy. 'Ouy Z Vl\sera 
necie restauracji "Trocadero". Lewaóski coś więcej, ale rychło przekonał się, że i w czarnym stroju był więcej, niż prze 
t'rzyrzeka, że pomoże Jel w uzyskaniu - Cqś van za jeden? co to wszy~t- byt to trud daremlt1Y. Bokser istotnie rażony. Mister X. nie wahał się ani 
szybkiej rehabilitacji. iko ma znaczyć? h T 

Podczas szamotania sic rozleg~ si~ struł _ Niech mi pan każe dać mleka z nie wiedział o niczem. c WII: 
f Lewa6skl paąa mar~ na Ziemie,' konla~"iem J3Jk się napiJ'ę to panu po- Ody ulice Wiednia zalało słabe świa- - Prędzej, na litość boską. niech się 

Ela otrzoymule WTeelJCle ~s~ytny ty- I\l. , "~, pan' , śl' Ż' 't' P I' 
łuł MiB. Polonji i rorz,poc:21M nawe tycie. wiem. tło wstającego dnIa. Renner pozeznal sle spieszy, Je I panu YCle 1111 e, a I 

Zgruza się do niej retyser RaJłcki, pro-j Dymiące mleko I czterv lcteltszki kO-,' z bokserem, Podając mu rękę, wsunął się! Ogień w domu! 
ponuje,c jef wi>elk .. roi. W' ~. nlalku znalazły się przed bokserem, Po mu spory banknot. Po oczach boksera Lord, człowiek starej daty, stracił 

Ela wzyjmule tę, propozYCJę, RaJlc~1 kilku lyjkach bokser westohnąl cięŹlko I poznal że ma w nim przyjaciela zupełnie r~zon, Schwycił się za głowę namawia Ele a.by z rum wyjechała zagrani- ,..,-
cę, gdzie uezynl z nIej wielk, gwiazde fn- począł: i p.ocząl glośno wołać: 
mową. _.,--.~- - Ratunku! Ogień! Ratunku. na po-

Sten udaje sl~ do Ral!oklero. by sz,oze- moc! 
rze z nim pom6wić Rozdział sto dwuClziesty trzeci w czasie tej wizyty Stera znajduJe w , Pobiegł potem w głąg pokoju, by 0-
albumie fotografIe El! zadedykowaną Ralic- budzić żonę. 
kiemu, Stega rQ~gorYC1Zony ucieka. -

TymCzasem f:.Ia -decyduje sie wyjść za- OZU" W noc:g. Lady Wellington posiadała wif:ceJ 
mąż za Stege' j m6wi .0 tern Ralicklemu, zimnej krwi od swego małżonka. 

Po powrocie do hotem znal.duie jednak D' ., l t -. • b ' 
pOżegnaJny list Stegi, kt6ry pisze, że OJlU- Już nazajutrz 1'0 tej niebezpiecznej f czył, że gdy zejdzie niżej, gdy znajdzie - ZleCI. - zawo ata l, me acząc 
szcza III na zawsze. nle podale.c Jednak przygodzie, okoto północy Renner, jak się w tym samym pokow, z którego nie- na, dy~, rzuciła się ku kl~t?~ schodov.:ej 
powodu tej nagłej rozłakL wracający do domu lokator, z całym· gdyś skradł kolekcję monet-odetchnie zblegaJąc na dół. Po chw1l1 Jednak dZiel 

Bia jest zrozpaczona. gdyż stało się to I k b' t b t f ć i po udzieleniu odmownej odpowiedzi Ralk- spokojem otworzył drzwi wejściowe' pełną piersią. Znał dobrze dom i po na o Ile a,. zmuszona ~ a co ną s~. 
kiemu. Obecnie wiec mlienia zdanie o wy- od mieszkania swego kolegi i przy ja- f ciemku nie czyniąc najmnieiszego ha- Dym dusił Ją, ~zula, że me przedostame 
jeźdża z Ra1ick~m do Wiednia, ciel a literata Szulca. Tej nocy postano-lIasu d~tarł do drzwi pokoju, w którym się przez jego dławiące kłeby. 

Tam zostaje aresztowana pOd zarzutem ł d t ć' d h h d d I 't 'ć k M. P h l skradzenia przed trzema laty brylantów. wil prze os a SIę po ac ac o omiIl zamierza pozostawI sz atuu\.ę. I o c wi i rozległ się okropny krzyk 
należących do ksiecia Pleczorsklego. Lorda Wellingtona, by mu odnieść skra Dziwna, lecz Mister X. stojąc u drzwi lorda: to jego małżonka zrozpaczona 

Rałi.oki dowiaduje ~ę JlT2'YPadki~m, te dzioną niegdyś kolekcję monet antycz-, tego pokoju, miał głuche przeświad- swą bezradnością i wyczerpana prÓbą 
książę Piecwrslci bawi w Wiedniu i przeby- nych. I czenie, że spotka go w tym domu WieI-I przedostania się przez ścianę z dymu, wa w tym samym hotelu "Tlvoh". Retyser 
udaje 9ię więc niezwłocm.ie 00 niego, by Było już pod jesień. W powietrzu ka nieprzyjemność, że wydarzy się coś <,tr;wit;l prwtomność. 
książę baświadczył, te Ela nie ma rue wspól- był chłód, zwiastujący przymrozki, i je- czego nie przewidywał i co nastr.ęczy I Jej ·lordowska mość, j,ak większość an 
negoK~ ~~i~~ iei~dnb;tR!t:ioego ksiątę sienny spokÓj. Po kilku minutach poby- mu tysiące trudności. . gielek, mimo pcxl.eszłego wieku, była 
stw~erdu w gabinemie komisa.t'Za, te Ela tu w pokoju w mies~kaniu przyjaciela, Chciał cofnąć się, ale przezwycię- 'huda i kości<sta, Niil ważyła więcej, jak 
jest właśnie ową Emmą Schnme-r, kt6re. Renner przeobraził się w mister Iksa.- żył się i począł operować kolo zamku, I 50 kilo, Ciężar ten był frasz.ką dla wy­
skradła mu bryla.nty, Wyszedł p.otem na klatkę schodową i Był cały na czatach. Jego wydelika ~jmnastykowane~o i odzn,ac.zającego się 

R,ali <:kl udaje sIę tymczasem do swego bez przeszkód znalazł się na dachu. cony słuch gotów był złowić nanżeJ'- ruiPrnrzeci<>tną sił.. Mister Iksa. przYJaCiela, Stefana Malina. kt6ry lest dy- " -r- y ... 

rektorem hotelu "Tlvoli", Malin przygoto- Na dachu MIster Iks rychlo SIę prze- s~y szme.r. Wz~ok zdawał się przebij.ać I Lord, który w międzycza'si.e nar.zuoił 
wał jakiś plan. który ma zdemaskowaĆ I konał, . że droga napowietrzna nie była c~emnoścI. Odzleś czy~ał wróg, Ale Ja- l' na, siebi,e długi szla..!ro.k, ~ z1rozą i po-
prawd~lwą Emmę. tak prosta i nieskomplikowana, jak mu kI? ' . " dZiwem spo,tłlądał, l'ak Cz.łlOWl,ek w CZM' 

Gdy Ela opuszcza Hotel "Lux" Si>Ostrze- , , t ' d l Ab 1IoĆ P k Ik M X '" ga na korytarzu człowieka w masce Ten I SIę plerwo ~le 'V!y awa o. y przep r1;ez ,l a ml~ut Ister . stał w nem ubraniu, który lIl~e mógł być nikim 
sam tajemniczy nieznajomy angażuje się do na dach sąsledmego domu, trzeba było bezruchu I wyczekIwał. ł mym, jak wł<amywac.ze.m, ujął stel' akojd 
teatru "Olimpja", Znany literat Renner ma. być nietylko gimnastykiem, ale i omal W całym domu panowala tajemni- l !'ahmkowej w swe ręce. 
pr~ybyć do wyt~6rnl ,.Uranla", O Mister I nie linoskoczkiem. Nad 30-metrową cza, z,łowroga cisza. Zd,aleka tylko do-l _ Wody l' ręc .. · .. ~ ·kl·'. _ krzv:~,_'- ął R"'," X-le donoszą dZienniki sensac. szczer61y, 'l . ł 'ść k' . ...... ,!Ul "",. 

Renner odwiedza wytwórnie "Uranja" przepaścią na eza o przeJ, pO v:ąs leJ chodZiło jakby chrapame. l ner ' 
Podczas rozmowy z nim Ela zauważa, że I kładce, którą Renner zaImprOWIzował Może to wiatr poruszał gdzieś wen- P!l"zeraŻOilly lord w pLerwszej chwifi 
i~t~r~tp~~~a~:idażOWany wskazują.::y pa- z kznalezlb'ontej nka dkach

l 
u deskdi. Jak luna- tyloadtory, lub ~otaMry? .. X ł ó mil wiecLzWał, dokąd się s!kieTować, Rych 

Ambasador meksykański w Wiedniu ukry- ty prze y tę ar o omną rogę .. · y wreszcie Ister . począ, zn w ło jednak nadbiegł z dZ'bankiem wody i 
wa w s~~rbcu ~ swym pałacu kolię perło-j ,Po dwu ch d.alszych dachach przeJ- pra?ować koło zamku, zdzlwU SIę sa~ kilku ręcznika,mi w rękach. Nie tra.cąc 
wa o, milJon,oweJ wartoścI. . śCle było zupełme łatwe. sobIe, te ma czolo zlane potem, DrZWI ani sekund<y Renner wylał całą za ....... ar-

MI'mo śCWlłeg·o nworu, taJ,emn.iczy wła- j Wreszcie Renner znalazł się na da- otworzyly się I rÓwnocześnie Mister X. t "ć ..f_1... k t 'k' P ł myw&cz, ucharaktery~o'WaDy Jaloo amba.sa- " , o" o.z;oanl a na cz ery ręcznI t rzy o 
dor, kra.dnip. perły. NalZajuŁrz, na wezwanie chu domu lortla WellIngtona. Dopiero W/doSłYSZal ten sam odgłos, jakI docho- rył mokry ,ręczni,l< do twarzy La:!y 'XI..! 
p:-zez t~Jefon zwra-ca ie wśród tysiącznych I ostatniej chwili czekała go n~jwlęks~a dzH go przedtem, jednak tym. razem !ingto.n, zasłonił ,..,hie ush w ten sam 
ruebMe~PtleczXeti.sdtw, k' WaJ" ' k trudność. Aby dostać się do mIeszkanIa chrapame było o wiele głośnieJsze. - mosób i om,ll nie rzucił mokrego ręcz-

's er , ema-s Uje ",ena ł& o 06bU- l d t b . b ł ś ić . Ró ś i d ł d d '" l .l, ' sta i dopomaga do are621towamia ,Mokrego l or ,a, rze a Slę, y o opu c po ~ynn~e wn?cze n e u erzy w noz rza swą ::Jlta 01'lUlOWi w. twarz, 
Rudolfa", O kIlka metrów I potem, utrzymuJąc SIę spalemz.ny. I - Za mną! - krzyknął unosząc bez 
, S~ęga, czyni mar~ia, by o.dkryć taJjem- jedY1,1ie na rękach" dostać się na wyso- , Nagle zupełna prawda objawiła mu ~ ładne ciało ladv. ' 

nicę l, plzekonywa 111ę. te ~kl'O:~ata llotu- kOŚCI czwartego pIętra do okna. Okno SIę w całej okropności! Dom do kt6re-1 .,' . , 
lący Się do występów w "Ohm1'l1", jem na · ., 'Kosmyki i~gma 1,załv M'ster Iksa. 
usługach Ren.nera. , bylo ot,warte., Renner zdec~dował SIę go SIę zak~adl, był ?garnlę.~y. pożarem! l gd a.dł na schod . 'Czuł, że stJraci 

Z rozkaz.u n!ez.na,J!Jmej 1?rzez ,telefon, na to mebezpleczne przejŚCIe... Przez Zródlo ogma było mewątpltwle na dol- p;:'y~ość J'0dm k Yostatnim W"l1I 'łk' 
Mist,er X zakrada Się do mieszkania miss kilka chwil wisiał nad głuchą ciemną nych piętrach. Może paliło się w piwni- l' , d rł' • a _~ ... !Sl, ldem 
Alicii Dcnver. córki posła angielskiego. -. '. h Ib W<> l pr~e a. Slę przez p',Offiletllle 1 0-

Miss Alicja chwyta gO na gorącym uczyn przepaścIą. cac ,a o na parterze. . stał się do pokOlju na pierwsz.em pięJtrze 
ku I Znalazł się na strychu. Nie było zam Ody Renner zapalIł lampkę, spo- w którym był dzieci. ' 

El ~ z.o.<,taie upr?,w~dzona c;to ~omu obłą-, ku, do któregoby nie pasował jeden z strzegl, że z dołu powoli pełznie po y .... 
kanych, Tylko dZlę~1 wstawlennl,ctwu mło- I \ T truchów Mister Iksa. , schodach ciemny. gryzący dym. Musiał Pł~czą.~e wy<stJr~swne dZ1:0C1 tuhły ~ę 
dcgo asy~le,"'ta zostale Ela zwoln:'ooa naza- y] J. h ł M' t Ik r I Ć b b . k ł ć do niego rak do O'J'Ca, Ale M1ISter Iks m1lał 
julrz I uz na stryc u poczu IS er s \\ a czy z so ą, y me za as a . za' tRok ł l d . b . ł 

T'ajemnioza niezna'oma Slkłall1ia Rennera, dziwne ciepło, panujące w tern pomiesz I Tymczasem dym wolno, ale nie- Ję ekrę~e. l ~. aZd . orOWl, y w,z!ą 
by. ~,~~luwił ~l1d~lk~ z 1?icr~c;enicrn rn~' czeniu, Sądzit, że to ogrzewanie central ,,<;tępliwie podnosił się, Słychać było te na. rę.. ę 'rzye .l1ą ,zlewczy.rllk~, ~ ~)1e­
Ahcl1 w sklc.p'·' lub'le ,·,k'm. Po nnmOWH~ d 'l' k kI t h d .. kb gające} po pokOJU Jak oszalałej mance, 
z; ni eznajomo"l Rennl!r przekonywa się, ŻE' nbe, w!ączone n~ tę OchdłOd,nąd, nOk c, zlla al I afz trłzasb Ikv: N~ ce tSCI' o, owe~, ,Ja y, wcisnął w ręce S1ta1'lsze~o chłopca. 
;~5t połączony z kom, MarHnem. Z y t mtensywme, y Je na zna az n onę y e 1. lewą p IWIe oglen wy-

_ M~ster ~ dostaje ~ie ~o mieszkania swc~o się na schodach, czuł, że ciepło staje się buchl już przed przyjściem Mister X. a (Da Iszy cl"ąg J" utro). 
kOl<'~1 S!lI,C:\. skM! ;-a.:llIe rza p:zedo5tać się wręcz nieznośne. Nie przywiązywał je-j wskutek otwarcia drzwi do salonu, 
do Qon!l! l{)rd2 Wcl!, .~tona, ~y mu zwróclt d f k b .. . L' t l . któ . ł ł 
~kradziona k(,lekcJe monet. dnak O tego a tu z ytmeJ uwagI. 1- pows a. przecIąg, ry wCIągną p o-



. IWGd;bU~łodzi i l iD J Jlm!m JflJ Jlml[J ! !fU, nie Wj::::~j~Y się 
Dzięki radjo-samochodom policja nowojors.ka chwyta łO.łr~:~~, Zj~i ~~;:~: t:~.l~a~~ 

sprawców napadu i włamań w ciągu kilku minut =:~;~a n~~e :a1:~;cl:'i~iat':~~La:~ 
(z) Nowojorkie prezy<ijum poHcji ZJ.-lloŚĆ ~towych ubrań, które zamierzali górę i ·p.rzedostawuy eię na daClh, .ko- całe życie węzłem mał..teńskim. Oboje je 

łożyło w 1932 wIru ce.nbtalę ~adiood'bi:or wynieić ze sklepu. W tej chd wła~ci- czył na sąsieam budynek, łamiąc ,obie st0Śoie ~es~cze młodzi i niewiadomo, czy 
czą. Niezwykle OWlOona. pMCa tej cewa ciel n.a.cisną.ł n1es~r.użen.ie sygtllał a- przytem obie nogi. każde z was nie nrupotka na drodze swe­
li wygląda na.stępująoo: lannowy, łączący jego lokal ~ biurem to W chwili, gdy windziarzusł~zał go tycia osoby, która zkolei wZlbudzi sH 

Do siedzącego obok nrlikrofonu UJrzęd warzy.twa oOOrQny mioen.1.a, jaki' głos po gwizd syreny, winda z.n.a~dowała się na ne uczude. Wówcz,as oczywi.ście każdy 
n1lka wbiega z sąslioe<Ln:iego pokoju, w w:i,edzi.ał automatycznie: "Werwać po- wysokości 12-go piętra. Obeznany z s-n z was miałby żal d,o sieJbie z.a z,byŁ po­
.k.tórym przy tabli<:y odbiorczej d'rturuje licję". nałem alarmowym windz.i.a,rz za.tr.zymał chopną doecyzję, w małżeństwIe powsta­
stale d'Witm8.$tu pom'Clja.nt6w, ~eden z dy- Po upływie dwuch ~ekun.d prezydju'll windę W ~órze. Po u'Pływie 40-u s.ekund łyby dąsy i kwasy. Z drugiej znów stro 
~urnych i Wll'ęcz.a UI1Zędn.ilk.owi jakąś kar powiadomione było o napadzie i giy po od chwili, w której padł strzał, centrala ny, jeżeli łączyło was prwz dwa lata u­
teczkę. Rzuciwszy na nią okiem, wzęd licja.nci z auta nr. 629 weszli. do skleP'tl, radjowa prezydjum poli<:ji zawiadomiła czucie głębokiej miłości, które chw.iJlowo 
nik pocLnosi hebel i odzywa ai.ę do mi- znajdujl\CY się tam jeszcze bandyci pod- trzy z patrolujących najblitej mioej.sce wy wygasło wskutek przymusowej rozłąki, 
krofonu: dali się bez oporu. W ciągu pięciu minut pad.ku samochody poli<:yjoe. "Piąta ulica to waszą test rzeczą sprawdzić i dohrz~ 

- Tu policyjna centrala radijowa. - od złożenkl m<!ldunku bandyci byli już sitedem.d.ziesia,1 pięć. Sygnał trzydziesty się zastanowić nad tem, czy uczucie, łą­
Hallo - komi.sa.rja1 dwud.ziest)" truci. w Jrodze do więzienia. pierwszy". Sygnał toen oz.n.acza, it ban- c:ące was naleźy już do bezpowrotnej 
Wy&łać wozy 629, 1039 i 129. Kierunek Niemniej ciekawy jest nAlStępU!ą.:y dyci zrobili użytek z broni. przeszłoŚci. Każda mił,ość z biegiem eza 
Cecoo.d Avenue numer 2222. Dwatys1ąu wypadek~ Jubiler Santi! skłonił się z u- Przybycie do sMepu jUlbilerskiego, su s'taje się mniJej żywiołowa, mniej wy­
dwi0Ściedlwac1zieściadwa. Sygnał brzy- ?rz.ejmym uśmiechem przed młodą pa.q, wykoo,ani'e nieudanego napadu, ucieczka buchowa, niemniej ąednaik może ona 
ooi.esty. S~ ten om.aCZla, :iIt w ~ę ,ktMa w jego ~'klepLe przy Piąt~ Aven-.le oraz ujęcie bandytów UlIjęło zaledwie 9 tkwi<ć w nas bardw głęboko. Nie mogę 
wohodrz:i powa.żn.e przestępstwo. D,lIbyła poprzedniego dtttia. skromny pierś minut czasu. o tem oczywiście n.a odle~łość zadecy-

Na ścialllioe w:i& duży plaal Nowe~o cionek. Tym razem towarzyszył im Pou,cja rad'jowa potr.afi rÓW1Il1d przyjśc dować, a i Pan mi n.a ten temat zbyt 
Jorkn, na którym umies.z.cZlODO cylindry przńaciel, który mlał być dorad<:ą mło- ~ pomocą w nagłych wypadkasoh. Tak na Mele nie napisał. małego niech się Pam 
mosięmoe ozna.czaJ)ą t'Ouzucone po ca- de:j pa.rze przy wybol'lU pierściooka za- 'Przykł,ad pewna kobi~ta w zamianze sa jeu<:ze zast8Jlli0wi i wspólnie 'ZJe swą zna 
łem mi~cie ~ody. rętCZ'}'Ilowego. mo'b6jczym zamknęła wszystkioe drm i tomą pl1zedy.skutuje toen temat. Małżeńs-

W chwi:li alarmu u:gM wskazywał fo - Na jaki ka.mień łaskawa pani re- o~ swego miesz~. i ~.ęciła k~- two to rzecz bardzo poważna i dłUŻs.ze 
d.zinę trzecią mioot pięć. O tr.zoe,c~j mi- llekbuie? - Z8JPytał ~ubiler młQdą damę. k1 gazowe. W osta,tme) ChWbh obudZIło zastanawilan~e się nigdy nie z,aszkodzi. 
nut jede.n.a.9cie uka zało aię na 1.ahlitcy na -Proszę !ll.8Itychmiast otwo.rzyć sa- się w nioej pragnienrite tycia. Zdołała po-
dawczej iblale ml\lłeł!ko li urzędn.1Jk zano fes - usłyszał w następnej chwili i od- dejść jeszcze do apa.rastu belefondJcz,n.ego,! M. K. R. Agenci, którzy przyjmują u­
tował: "Tu wóz 629. Ujęliśmy dW'llch wróciwszy się, spotkał się oko w oko z podnieść słuchawkę i wyszeptała po- I bezpieczeni,a na wypadek śmierci bez ba 
mężczyzn. Napadlll1ięty Adolf Frank mie W}wierzon.ą lwią il'ewolwerową. Świado- :mocy", poczem OOU!llęła się bez przy-, dania lekarskiego i bez ~gody os<oby u­
SZD przy Loogfoetlow AvetllUe 1715. - mo§ć, iż w swfes:ie mies~czą się nieubez- tomn'ości na podłogę. Tele~onistka zło- bezpieczonej, są na;,prawdopooobniej o­
Sprawcy usiłowali mładować do ww.ego pi,ec.zo.ne ikoorl'Owno<ści wartości 70.000 żyła natychmiast meldune.k do pre.zy. szustami. 
samQchodu paczkę lroDtfeko;L BY'li taMO dolarów, polbudziła Santisa do oporu. - dJum policji, podają-c adres wła.kicielki 
;en:i". Pa.dł strzał, który na szczęście ch')'lbił, aparatu i po upływioe dwuch minut nad- P. Stefan B. w Łodzi. Powieść, którą 

Pan napisał, proszę przysłać do oceny 
do il'edakcji tygodnika "Co tydzleń po­
wieść". Jeżeli jest ładnie napisana i cie­
kawie ujęta, mot e być IOOwet drukowa­
na w tygodm.iku. N~ech Pan rę,kopis sta­
rannLe i czytelnie pr.zepisz.e (najlepiej na 
m!Jszynie) i przyśle do rooatkcji ty~ocLn.i­
ka ,Co tyd~ień powieść", Łódi, PiokKow 
ska nr. 49. 

Przeblteg za.t§cla. był następujący: Je lecz uratował jednocześnie tycie i mie- jechał w naiwyższym 'Pędzie radjo - sa­
den z n.apastników kupił ila.rmtur i wpła nie jubilera. Na ocLgłos strzału sąsiad je mochód. Po wyłamam.1u drzwi policjanci 
cił .tytułem zaLiJc.z1ci 5 dolarow. W chwiJli go bowiem podni&lł słuchawkę teleiooi- zdoł.ali u.ratować denatkę od śmierci. 
gdy wł,ucidel .klePllt Fra.nlk, otwor.zył CZlIlIl, sz.epnął "proszę komendę policji" Według danych statystycznych, dzlę 
,klasę, został oclepchnJięty przez drugle~o i podał adres s.Jdepu jubilerskiego. Inny ki wprow.adzeniu w Nowym Jorku poli­
.loompana, który grotąc mu rewolwerem, sąsiad nacisnął sy~ał syreny ala'l'mowej'

l 
cyjnej centrali radjo - samochodowej, -

sploOOrowa.ł oałą mwarlo.łć bsy. Na- ,,Narzeczeni" ukryli się w WIind~ie, prz.estępcz.ość mrmiejk* się w tem 
tŁępnd.e obaj bandyci .zebM11:i ZI1tII.<:.zną i· zaś "prtZ'YIiaciel" ich pobiegł schodaml na mietŚcie o joedn.ą pią~ 

Jak Z• y·ą kob-ety w Japo' nJ-I- Pani Zofka w~zu. Dziecka bić nie należy. Staje się wówczas krnąbrne 
i Slkore do kłamstwa, które zasłania go 

J · t· 1· g ż· ' · przed karą. T'l'żeba z wiJelkim zasQbem apon Jes nlewo nIcą swe o mę a l oJca cierpliwości t łagoclności wy.tłumaczyć 
Mhno przyjęcia pewnych cech kUl- der cennym, gdy! można ją spieJliężyĆ. 

tury europejskiej Jaoot1czycy 1Ikwią je- OjcOWie odnajmują swe córki na pew­
szcze !pO uszy w swych starych oby- ną l1I0ść lat, za określoną sumę herba-

legalne, tmilrna.l on wSltelkiej kary. dziecku, j!lJ'knajbrurd.ziei obrazoWIO, że po 
Niedawno zn6w inny ojciec sprze- stępowanie jego jest złe i brzydkie, te 

dał swa. 12-let'llią c6rkę do herbaciarni czyn, którego s.ię dopuścił, martwi rodzi­
na 3 lata za 400 dolar6w. Gdy fennin ców i jemu samemu może pnzynieść 
minął. odnowił ()111 kontrakt na dalsLe 3 s z.kocI ę. Należy już od najmłod.szych lat 
lata wbrew woli d.ziewczy.ny. Odwat- wpoić w dziecko przekonanie, że są 
na iaponka zaskarżyła ojca do sądu. I pewne rzeczy ł,a.clne i do'hre, a niektóre 
oto po raz pierwszy w dziejach Japonj!,:de i brzydkie, którycth czynić nie nale­
sąd uwoł'nH c6rkę z sutenerskich rąk ty. Umy.sł dziecka jest bardzo gietki i 
legalnego ojca I w ten sposób wnał je_ dziecko, jeżeli prowadxić . z n~ drugie 

czajach i przyzwyczajeniach. clarniom lub domom schadzek. 
Kobieta Jaa>ol'lska do dnia ~lsieJ-, W tym interesie bierze talku udzlal 

~LegQ ~stała !Di1e-~olnką swego mę- { l'U\d japoński, naQdadając odpowie­
za. ~U:Slona wierme służyć swemu dni podatek na każdą taką trattltUl'kcJę. 
panu I władcy, spel!n,lając bez naJmniej- . Zadna kobieta nie mogła się dotychczas 
szego sprzeciwu wszystkie jego tą~a-. obronić przed losem zgotowanym fel 
nia. Pr~ygotowuje nm ubranie i kł\Jp leI , : Prze'L okrutnego ojca. 
przynosI mu jedJzenie proponuje mu to 
f owo i usług'Uje mu- Pewna młodziutka Japonka utopiła 

się, ponieważ ojciec chcia~ ją sprzedać 
Zawsze cicha ~ 1)C11roma przesuwa do domu schadzek. W<.bec tego jednak 

się po SwYm nunlaturowym domku że tranza!kcje tego rodzaju są zupełnie 

dnosuK'Owe prawa kobIety. ne wiadomo<śoi i pojęcia. Należy tyl~~o 
, .. . I rozmowy, szybko przysw.ruJa solne pew-

Ten fakt skruszył kaJdany w kić- roz.mawiać z dziedkiem &tylem jasnym, 
rych, jęczały dotychczas rJleszczęśliwe zwię.złym, ale tak, 1ruk.g.dy:by rozmawiało 
gejsze. się z człowiekiem dorosłym, mało inteli­

bezszelestnym łcroldem. praouJąc od 
świtu do pó~eJ nocy. 

J88>OOlka mUlSi by~ niełyllko dobrą 
iOSPOOynła Me i dobrą matkĄ oraz i 
SY1Ilową. Niewoloo Jef mleć odmiennego 
pog'lądu od męża. a także t na)starsze­
go syma. 

Jal>Oń~ ma mewłele do powie­
dz.enia swej żonie. Uwata on, te tyllko 
mężczy~i S4!. intellgen1mi i mogą go 
mteresować. Brak mu clefIPliwości do 
spędzenia czasu w rodIzinle ł zaln1ere­
sowanla się Jej sprawami. Zona jest cia 
niego koniecznym, pożytecznym, lLle 
absolutnłe nie clelkawym obJektem i 
WSkutek tego każdą wolną chwdll~ SIlę­
dza on w herbaciarniach, gdzie geJsre 
ł kelnerki odkrywają prud nim ZIU1>el­
nie inny świat. 

Tancerki jalJ)Ońskie bowiem zmoder­
nizowaly się osta1nio i nie chcąc po­
zostać w t"y1le za swOOli siostrzycami z 
Europy. uczą się nowoczeSil1ych tań­
ców_ Typ d aW1lJ. ef geJszy powoli zani­
ka. w Japonjl. 

KodelklS japońSki jeM zredagowany 
lilia korzyść mężozYlnY. Je·żeli małżeń­
stwo jest bezdzietne, może ono adep­
to wać dziecko. Przeważnie zamożni 
rodzice posiadający jedynaczkę wybie­
rają dla niej męża, adoptując chłopca 
jako syna, tak że majątek i nazwisko 
T)ozC\staje nadal w tej samej rodzinie. 
Tern się też tłumaczv. że w Japonii 
istniejfl roo linv. 1<t6rP wv""odz'l się 7 
najstar~zcj nr7cs710.~cL 

Córka w J:monii iest artY!(\lfcl11 na 

Proces o własność ... kanału Sueskiego 
wzno_long zaslł .. 1 po fiO ... , .. €h 

gentnym.. Dzieck,u imponuie, jeżeli do­
rośli uważają je Zl8. równe siebie i s,tan 
sję wówczas :im dorównać. Zbytn!ie piesz 
c:roty czynią d!Z'iecko kapryśnem i płacz 
hwem. Zauważył1a Pani pewnie, że dziec 
ko pr.zewainle płacze tylko wówcz.as,­
g.dy ktoś na nie pa.trzy i gdy spodziewa 

(sb) Wkrótce zostanie znowu wszczę 1 Tymczasem plan ten rozchwiał się. U-I Slę, te łzy iego wywołrują obiaw zamte­
ty sensacyjny proces, kt6ry zg6rą 60 tworzone zostało w6wczas nowe towa- I resowan,i,a. Dziecko jest małym t~ranem, 
lat toczy się przed trybunałem w Pary- ł rzystwo, opierające się tylko na kaPi-1 który lubi, żeby się nim z.ajmować. Jeże-
żu I dotychczas jeszcze nie zostal roz- I tale francuskim. li. nie .będz,iemy zwracać zbytruej uwa-
strzygnięty I I gl n.a 1ego kaprysy, SaJnO się ich wyzbę-

. Plany Negrelliego, który Jest ducho-. dzioe. 
W procesIe tym strony wałczą o .•• , wym tw6rcą kanału, przywłaszczył so- I 

kanał Sueski. ble I:esseps i przy poparc.iu królowej Eu I 
Jak wiadomo, za tw6rce kanału Su- i genjl, z którą był .sPowInowacony: u- i ROZmal·fos'ci ZD. ~t'rn'~~fiJ. 

eskiego uważany jest inżynier francus- dało mu się na~łomć . paszę eglpskleg~; l ~ Nl ~ 
ki Lesseps. Pomnik jego znajduje się na- ; Ismaela do powlerzema mu budowy ka- \ --o-
wet u wejścia do kanału Sueskiego. Po . nału. . JAK NA EKRANIE FILMOWYM. 
zbudowaniu kanału ze strony pewnej! Proces ten toczył się przez dłuższy I W o53Jdizk We-k1 w &baor..:e Kauz(Us w U 
grupy finansist6w francuskich. austrjac . czas 'przed. trybunałem W. Pary~u a mię l' ~.A., ~'l'!Zył się !,e~eJj ~ocv n~ad b~'n:lyClk.i; 
kich i niemieckich złożony '7'ostat pro- · dzy innymI akt oskarżema popierał ad- d6r)Yęd 1Il1~ PO'Zio.:·~,,!wlał n:~ do zyclen.ra po<d 

• t' • I k t P . •. d WZ1f eI1l\ re:t}'\Sef)l t Ia'lltalZp. 
test zar6wno pr7,eclwko uznanIU Les-j wo a OIncare, prZYSZły prezy ent: Ok-' 61 dl' .J' , k 

6 k . . k F .. P b I d t <>lO P lIl'O<CY w,pa' >() pełnym pĘ""e:n II. n a 
sepsa za tw rcę kanału. ja I przeCIW o r~ncll. o wy. ra.n u go prezy en em, aut z baooY'ta'mi, u~lnoionytl1i w ka;nbi,ny ('113.-

towarzystwu eksploatUjącemu kanał. I POIncare,. oczywIścIe, zrzekł się prowa- &zyrrowe, dto olSa.dy. P~~09z"jl\.<'I\lkic'll1 zł~lpad,i 
. . . dzenla tel sprawy. stróża uooneg,~, nalStętplll1e 'l'.1pallih <lo urzędu 
Akt oskarżenia wmeslOny został l poozot'OlWe.go, ZlW'1.ą7la.1i te'LerontilSlllkę i 'P~~z'e><.:malli 

przez wielkiego magnata francuskiego; Wybuch wojny światowej również ~iły, ląc,~l\ICe z ce:mT'a,)~. Za:-,óinit'Il; pl'Zcohpd_ 
Alberta DufolJr-Feronce, ojca jego Ar- wstrzymał jej bieg. I b.e ZtOlSIła!lh wył<IiPallll, ~a!za'll1. 1 hurtC'111.. 1\1 ~c:z-
1 D f .. j k" l. 22 os6?, mętozytlm l kc,bl"'t, WfPalk.o'\V~01 do 
,es-. u our or.az !niymera austr ac lego I W roku 1930 w miejscowości Pri- clT'et.?Z'bu ~n.rJlD1ll~O, od lct6reg<> )<1lQ1CZe miał pl'1Zy 
'\101S Neg-relll mIeszkającego stale we. merlo obok Trentino gdzie mieszkał Ne ·()tbl~ str6z nocny. . 
\Ą'Ioszech. 'grelli postawiony zo~tat pomnik t\"O' rc" -'b ~~m,k.u bam. dyc! w:vla.mruli ~.·a~, z której 

• • • '.' oJ . ratlt :l.OOO d{)b~6w : r'1'k p. ~lkC\· . 
. ldQmen,l Ich plan budo~ całego ka I plan6w kanat~ SueSkIego.. Obecme ~o- . Za3')a'rmow<>mi tC~l. co się d:zi::.lo 1\1 n,.c , 

, , ~,,~j:> ,·"";lC..QwaIlY wl~ przez I w6dztwo popIera 80-letma c6rka Nle- " ,·,tu\órzy 00 c.d~\·aini""i~i miclSZlkatity pob:'?llli lo 
~~cr:r,~llIe~o. Zaw~lo się naaet mlę- !!;relliego mieszkająca w Wiedniu, pani -:I!e~ł~go o. 5 kl~00';lchów ?c.ste:u,nku telc/o<!"o!­
d:~rI"lr:ld('l\':r 'owarzYSl .. ,I, które mia- Maria Grois oraz potomkowie Alberta ~cgo .1. z.a\\,,·dc.n"", ,r.\Yl'

I a,d o ~'",~d~ie vo.J'oię , ' .. ~ . " _ '. l w l!T\IIeSCJe ckr~~owcm, Z~tn'm letllllaJk przybyła 
10 ZIC"l1.ZVw".~ blllł.~ ...... 01) •• "lAlu. - Dufour, ~i<ooz, bln'd},c, zdążyL ' już uc:cc. 



Na arginesie walnego zebrania pzpn 
Zniesienie zakazu g'ry wojskowym w cywilnych klubach .­

Tworzenie garnizonowych WKS-ów 
W spokojnej atmosferze omówiono 

na walnem zgromadzeniu sprawę zaka­
zu gry wojskowym w klubacll cywil­
nych. Sprawę tę potraktowałem w 
łączności z utrudnieniami, jakich ostat­
nio jesteśmy świadkami na ' terenie 
sportu polskiego. 

Walne zgromadlenie przez jedno­
myślne uchwalenie rezolucji, stanęło 
na stanowisku. że zakaz ten jest nie­
wskazany z punktu widzenia rozwoju 
piłkarstwa polskiego i harmonijnego 
współdziałania sfer wojs'kowych ze 
sierami cywHnemi na punkcie wycho­
wania fizycznego. 

W sprawie tej złożył PUWP referat 
w Ministerstwie Spraw Wojskowych w 
którym zwrócił uwagę na szkodliwe 
cechy is,tnjenia pułkowych WKS-ów i 
konieczność organizowania jedY'Die gar­
nizonowych WKS-uw. Ce'lem tychże, 
byłoby przedewszystkiem uprawianie 
masowego sportu, a nie dążenie do re­
kordów. 

Jeśliby niektórzy wojskowi chcieli 
i mięli dane na pójście na drogę "wyni­
kową" - będą 011i mogli uprawiać swe 
sporty w kIubach cywilnych za zezwo­
leniem swych władz przełożonych. Dy­
rektor PUWf' uważa. iż zniesienie puf­
kowY'Ch WKS-ów zlikwiduje 'lakorze­
nione ostatnio uprawianie na dużą ska­
lę ściąganie zawodników przez putki-

Stanowisko PUWf' iest 
zupełnie słuszne! 

Już dawno. jeszcze w czasie dyskusji 
w roku 1922 odnośnie przynależności 
klubów woiskowych do PZPN. skarżono 
się na to, że kluby pulkowe .. 

szerzą kult kaperowanIa graczy" 

stąpień sportowych, to napewno dolo­
ży on wszelkich starań, by skutków 
tych uniknąć. 

Będlie on wtedy wzorowym spor­
towcem na bois'ku. A jeśli tak. to. na­
leży mu uprzestępnić możność gry w 
klubie cywilnym. Zresztą i w WKS-ach 
mogą się zdarzyć wypadki gorszącego 
zachowania się graczy· A będą te ldu­
by takż~ członkami okręgowych związ­
ków sporto\yYch. W Kra,kowie zostal 
zakaz już cofnięty. Dowodli to, że spet-
MMłiIiifWIiQWłM Mij Hi 'IW 

nil on swój cel. Sytuacja się wyjaśniła. 
Mamy stosunki z czasów panujących, 
przed tym rozkazem. ObecnIe wchodzi 
w życie zarządzenie 'ogólne, obowiązu­
jące w całej Polsce. Należy ufać, że 
wła,dze wojskowe w poslczególnych 
garnizonach uczynią wszystko, by klu­
bom cywilnym, zrzeszonym w tych sa­
mych związkach okręgowych, co i 
WKS-y, umożliwionym został należyty 
rozwój i praca or$!an}zacyjna. 

M. Statter. 
• 

Dookoła rozgrywek o wejście do ligi. 
Po niedzielnych zawodach w grupie wbrew oczekiwaniom przemyska Polo­

północno - zachodniej na czele trzyma nia nie odniosta zwycięstwa nad tlas­
się wciąż warszawska Polonia (3 gry, 5 moneą rówieńską. 
pkt. st. br. 11:1. Utrata jednego punktu Sytuacja wskutek tego bardziej się 
w Bydgoszczy spowodowała jednak 0- skompl'ikowaia, gdyż obie drużyny pre 
słabienie szans Polonii na zdobycie mis ten dujące od pierwszego miejsca mają 
trzostwa grupy. obecnie po 1 punkcie straconym. Zade-

Sytuacja wyjaśni się po meczu Po- cyduje prawdopodobnie me,"z rewanżo 
loni! z Legją poznańską w Poznaniu. Le I wy Iiasmonea -- Polonia w PrzemyślU 
gja poznańska po zdecydowanem zwy-! gdzie wolyńsJ.,:iej drużynie będzie trud­
c~ęstwłe .nad Turystami posiada obec-I no wywalczyć zwycięstwo, względnie 
me na 3 gry 4 pkt. i sto br. 9:5. I wynik remiSOWY. 

Bydgoska Polonia wysunę la się Chwilowo prowadZi w tabeli łfasmo 
chwil owo na trzecie miej~ce-2 punkty I nea 3 gry, 5 pkt. sto br. 7:4. Polonia prze 
na 3 gry i sL br. 2:11. Łódzcy Turyści myska ma na dwie gry 3 punkty i st. 
spadli rta ostatnie miejsce. mając za- br. 5:2. 
ledwie 1 punkt n:l 3 gry i sto br. 4:9. W grupie p6rnocno - wschodniej mi-

W grupie południowo - zachodniej l strzostwo zdobył ostatecznie .wileński 
na pierwsze miejsce wysunął się śląski W. K. S. Na 3 gry zdobyła ta drużyna 
~aprzód 2 gry 3 pkt. st. br. 7:3. Drugą wszystkie możliwe punkty i sto br. 10:4. 
Jest krakowska Olsza 2 gry. 2 pkt. st. 2) 76 p. p. z Grodna 2 gry. 2 pkt.. sto br. 
br. 6:5, trzecią - Unja sosnowiecka 2 4:6. 3) 4?ty Dyon Samoch. Panc 3 gry, 
gry! t'kt s . 1)1' .. ,2:1 O pkt. sL br. 5:9. 

W grupie południowo - wschodniej • 

_ Torói'ej' ~enlsowii~-
O mistrzostwo Polski w Katowicach 

t osla'biaia przez to kluby cywilne'. ~TIO­
też iuż wtedy zapadła na walnem zgro­
madzeniu PZPN. uchwała zabraniająca 
okręgowym związkom pi~karskim przyj 
mowa'ilia klubów wojskowych na człon­
ków. Atoli uchwała ta nie była stoso-
waną. W ogólnopolskim turnieju tenniso- Wojciechowski - Raczyński 6:3, 

Dopiero dzisiaj w związku ze znie- wym w Katowicach w grze pojedyńczei 16:0, 6~4. 
sieniem zakazu gry wojskowym w klu- panów Pop!awski z Warszawy zwycię " Jerzy Stolarow - Spalens 6:1, 6:1, 
bach , cywilnych, władze wojskowe sa- żyt Tadeusza Kolcza ze Lwowa 6:1,16:0. 
me dochodzą do przekonania. że ist- ' 11 :13, 6:3, 7:5. "Jaworski" z Łodzi wy-! SPichata - łferbst 6:2. 6:1, 3:6. 
nienie tych klubów jest szkodliwe. gral z Prochowskim z Krakowa 6:2,6:1 Ziebling - Stodler 6:3. 1:6, 6:2. 6:2. 

Zachodzi tyllko pytanie, czy garni- 4:3. Tarłowski - Klisiak 6:2, 6:2, 6:0. 
zonowe WKS-y spel-nią powierzone im W grze podwójnej panów para war- Gra podwójna pmów: 
zada:nie. szawska Spychała -Wyciechowski po tlebda Witma'ii - Kuslalk Zeszn.er 

Założenie jest pięKne i godne uzna- konala parę śląską Chciuk - Komande 6:1. 6:3, 6:0. 
nia. Maja one hołdować zasadzie ma- ra 6:1, 6:3, 6:1. Jaworski Kal1cz II - Pielok- Ber-
sowego uprawiania sportu. a nie rekor- W grze pojedyńczej pań Weleszczu man 6:2, 6:3. 6:4. 
dom i gonitwie za wynikami. Dobrle się kowa wygrała z Gajzanką 6:3, 6:4. Bendowski Bratek - Lewenherz -
stało że tą zasadę postawiono na czele. *.* Stenzel 6:1. 1:6. 9:7, 2:6, 6:3. 

I jeśli tylko będzie ona Drugi dzień narodowego tur1l1ieju te- Gra pojedyńcza pań: 
ściśle przestrze~ana. nisowego o mistrzostwo ' Polski, przy- Jędrzejewski - Waleszczukowa 6:2, 

niósł następujące wyniki. 6:0. 
to odda ona sportowi wielką przysługę. Gry pojedyńcze pa'nów: Gra mieszana: 
Skończy się bowiem ściąganie dobrych, łfebdą-Schmidt 6:1, 6:4. 6:1 Jędrzejowska Tłoczyński - Bonle-
"upatrzonych" z innych województw, Witman - tlojecki. Zwyciężył Wit- cka - tlerbst 6:]. 6:4. 
czasami nawet bardzo odległych, gra'- man walkowerem. 
Cly. a myśleć się będzie o tern. by re­
kruci. a później szeregowi i cywile, 
pragnący grać w WKS-ach podporząd­
kowani byli zasadzie uprawiania ma­
sowego sportu. Chodzi tylko o to. by 
woisKowym pragnącym 'grać w klu­
bach cywilnych. szczególnie tym. któ­
rzy 01 lat w danych klubach już wy­
stępowali. pozwolOno nadal być czyn­
nymi zawodnikami tych klubów. 

Decyzja w tym względzie należeć 
będzie do dowódców garnizonów. któ­
rzy rzecz traktować będą i'ndywidual­
nie. 

1'Ie.:ze liliowe w kroju. 
Warta-Warszawianka 

3:2 2:2 
Do zawodów z Warszawianką wy­

stąpiła Warta be'l PrzYlkuckiego, Ofie­
rzuńskiego i Knioty. Wynik spotkania 
nie odpowiada przebiegowi gry. gńyż 
Warszawianka była lepszym zeS'P'ołem. 

Gra stała na niskim poziomk 
Bramki dla Warty zdobyli: Krysz­

kiewicz. Sterfkie II i Rodojews:ki. 

od Wisły. 
Obie bramIki padły do przerwy w 

U-ej min. dla ŁKS-u po rzucie z rogu. 
Bramkę tę Wisła kwestjonowala, 

gdyż tlerbsireich rus'lYł piłkę ręką. 

Wyrównanie padlo w 31 minucie ze 
strzału Sołtysika, po omilnięclu dW1.l!ch 
przeciwników. 

Meczem kieJ.'1Ował beznadziejnie p. 
Laskowski z Warszawy, krzywdząc 
Wisłe. 

Nowy sukc es Cracovii 
ZespÓł polski z wyclltlył Bra­

tlslawę 4:1 (0:0) 
Nitra, 14 sierpnia. (Tel. wł.) 

Dziś w drugim dniu turniejU piłkar­
skiego w NUrze Cracovia odniosła no­
wy wspaniały sukces, bijąc Bratisławę 
w stosunku 4:1. ,Cracovia zwłaszcza po 
pauzIe zademonstrowała piękną grę, bę 
dąc znacznie lepszą niż w spotkaniU z 
Concordią. Szczególnie linia ataku wy­
padła doskonale. 

Po meczu zniesiono zawodników dru 
żyny polskiej na rękach z boiska. 

Po dzisiejszym sukcesie Cracovia ma 
już zapewnione pierwsze miejsce w tut 
nieiu. Jest to triumf wielki, zwłaszcza 
jeżeli zważyć, że uczestniczące w nim 
zespoły należą do elity piłkarskiej Eu­
ropy. 

2-gł dzień mtstrzostw 
pływacki~h Polski. 
w drugim dniu pływackich mist­

rzostw Polski rozegrano następujące 
konkurencje: bieg na sto mtr. dla pa­
nów kI. l-ej pierwszy Kot z Pogoni 
czas 1 min. 24 sek·, bieg na 100 mtr. na 
wlnak o mistrzostwo Polski - pierw­
szy Karliczek Joachim z E.K.S. 1 min. 
20 sek. Bieg na 100 mtr. stylem dowol­
nym, panie: pierwsza SandberżańS'ka 
z I}(II. Makkabi (Kraków) 1.39,2 sek· w 
biegu na 1500 mtr. stylem dowolnym 
dla panów o mistrzostwo Polski­
pierwszy - Karliczek 22 min. 17,3 sek. 
W meczu piłki wodnej Kraków zwycię 
tył reprezentację Poznania w stosunku 
6:0 (1:0). W ogól'nei punktacji w drugim 
dniu zawodów prowadli Azs-Wars~a­
wa 99 punktów. 

---
.: O wejście do Ligi 

-0-

LegIa-PolonIa 3:2 (3:0) 
w pierwszej' polowie Legja grata 

świetnie, zdobywając bramki w 40. 41 
i 4 minucie. PolonJa gra w tym okre­
sie słabo. Wyróżnia się w Legji jej 
atak i obrońca . 

W drugiej porowie Polonja· dochodzT 
do głosu i w 1] i 30 minucie zdobywa 
dwie bramki. Publiczności 4000. 

Turyści-Polonia 3:1 (1 :Ol 
Mecz o wejście do Ligi Turyści -

Polonja, rozegrany w dniu wczoraj­
szym w Bydgoszczy, zakończył się za­
slużonem zwycięstwem Turystów w 
stosunku 3:1 (1 :0). 

Bramki dla łodzian zdobyli: Michal­
ski, Klimczak i SeideJ. Dla Polonji ho­
norowy punkt uzyska! Michalski. 

Sędziował p. Obst z Grudziądza. 
Widzów 3 tYSiące. ' 

Tarłowski zdobył 
mistrzostwo Rabki 

w mistrzostwa'ch Rabki pierwsze 
miejsce zdobył Tarłowski. bijąc w fina­
le Bratka· Walka ta zaczęła się nie­
zw)'lkne ciekawie i była emocjonującą, 
albowiem Bratek prowadził już w se­
tach 2:0 i w trzeciej grze miał nawet 
2:0 gemów. Silny jednak zryw Tartow­
ski e go przyniósł mu nastepne trzy sety, 
a co zatem Mistrzostwo Rabki. 

Bvlnbv pożadanem i celowem, by 
w dziedzinie tej nie robiono wyjątków, 
ale wobec wszystkich klubów stosowa~ 
no jedną miarę. 

Dla Warszawianki - Piliszek i 
Prost. Sędziował słabo P. Ręitig z Ło-
dl i. ',' , 

Podkreślić należy. iż Bratek zacho· 
wywał się niezwykle fair i notatka na­
sza wyszła mu na dobre. co nas do­
prawdy niezmiernie cieszy. 

Garbarnia-Czarni 4:0 (1:0) _ .... __ •• , .... _-=_ .... -
przeboju Smoczka. 

Oczywiście. nie można mieć nic 
prleciwko temu. by w wYPadJku nie· Wisła-ŁKS. 1:1 (1:1) 
właściwego zachowa'nia się gracza woj· Występ Wisty w Łodzi wYwolał 
skowego na boisku gracza tego kara· duże zainteresowanie. Niestety krako­
no także wojskowo. i bv (!.'raczowi ta- wianie 'l awiedli i czynili wrażenie prze­
kiem11 zabroniollo RTV \V klubie cywil- męczonych meczem z Legią. O wiele 
nym. I jeśl i dany gracz hedzie odpo- i gorzej wypadt ł'JKS. który w dalszym 
wiednia pouczony. jeśl i się mu u świn-' ciągu p rzeżywa spadek formy. Gra nie­
dom i przvkre skutki nie\v !aśc i wego za- l ciekawa s7.czgólnie w drugiej połowie 
chowania s i ę podczas publicznych wy-1 meczu, w której ŁKS był nieco lepszy 

Garbarnia odniosła stosunkowo lat- Po przerwie gospodarze nadal prze-
we zwycięstwo nad Czarnymi, którzy ważaią i uzyskują ze strzałów Pazur­
zaprezentowali się b. słabo. ka (2) t Skwarczewskiego dalsze trzy 

Krakowianie, mimo, iż nie grali nad- bramki. 
zwyczajnie, mogli uzyskać znacznie le- W zespole Czarnych wyróżnić na­
pszy wynik. gdyby nie nieudolność kil- leży: Kasprzaka, Drzymalę i Pitata. 
ku napastników. Reszta slaba. 

Do przerwy krakowianie mają zna- W Garbarni za wiedli: Wi1czkiewicz, 
c:wie więcej z gry, mimo to zdobywaict Riesner i Bator. 
tylko jedną bramkę w 6-ej minucie z Sędziował p. Seidner. Widzó\v 1500. 
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Wskutek ·obe ...... a się chmUry w młeście Denver (stan Cołorado) wzburzone 
fale przerwały tamę rzeki \Cherrycreek i zalały. miasto na znacznych przestrze 

nlach. 
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t Infor ac lny 

Zarząd londyńskich kolei podziemnych ustawił na st.acjiCharing automat, któ .. 
ry za odpowiedniem nastawiel1liem udziela paSJażerom infonnacyj o tem, jaka 

najkrótsza droga prowadzi do c.elu ich pO.dróży i ile kosztuje bilet. 

Im Z teatr w,-

Po wielkim pożarze w KoryncIe w. Gre-l 
cji 8000 ludzi pozostało bez dachu Dad 

głową. 

Na zdjęciu widzimy humorystyczną próbę wytrzymałości -motocyklu w Londy- P. Marja Gella i p. BnszYłlsld w jednej 

Codzienna nowelka .Expres s Uli 

. 
o ro 

nie. Motocykl utrzymać ma 10 osób. ze scen nowowystawionej przez Teatr 

·iono . 

Narodowy sztuki "Obiad o 8.ej". 

Ir.zego w r.OZIterce, ta-rganelgo przez wy- ale ni'e chcę, byś w przeciwnym wypad­
rzuty sumienia. ku m.i,ał zachować brzydkie wspomnienie 

Ale już po upływa e paKU dni, wpadł o mnie. 
do mnie, wotając str(lJSZ!l1.e pI1Zekleństwa Nie zdrruclził,am debIe nigdy. Lis [y 
n,a um adą. W sZlafi,e żony z.Ilialazł pacz- mHoSlne, które z.apewnie zil1alazłeś , bln 

'Je.rzy Lo.TI!one wpadł do mego biu~a z r pierws,z.a: . , kę liJSltów, których treść była więcej nr.t ł",m .llia~isać maszyni:stce i poło":'ylam 
bezczelnością, IlJa którą pozwałała mu Porbr.ali SIę. J.c>.liZy był adwok,atem. be,z jednoznacZ!l1a i ·z których j.as,n,o wynika· s'PeCJ·alme do SZMV, 

nasza niema,l trzyd:desto,le'tnlią pnyjaźń. p r1wktyki , mająłlku, soosuTIlków. W:stąanł lło, że Janin.a miała kochanka. Te~az z,ro Mimo wszystko, mimo' Ż,3 mnie zu-
Nie przyw:Hał się ze mną nawet i wlęc j,alko d'Yl1e.k1olf d? .mag?,zynu t~ś~a. I zumLał Jer.zy, czemu była tak po.korna, 'niedlb-a~, nie chciałrum, abyś po moj.e j 

cze;:Yio-ny, podni'e.cooy, up.a;dł na · n.ajbUż-1 W jaki'ś 'czas późlliLeJ zWI1erzył ID:J. SIę, : czemu z t.a,ką . łatwością Zlllo.sił.a jego SmJerCl dręczył się wY'rzutami sumienia 
szy fo.tel. Sapał z irrytaci'i. Zdawał się . że jego uro·cm żooe,czkia, ~a~la, była zdrra,dę. z powodu swego z.achowywania sig, .Dla· 
być je.dnocze.śnie rozi~y i ~ły. zl~ekJka uł,o~a... Lewe r>8JmIę. llole:zna.cz- ROZIPoczął gorącZ\kowe poszukiwania tego ~eż wymyślHam rusiOtryjkę o mej 

- Czy WIesz, co lliapl'Sała ID:J. w osta·t ~e prze',VYzszało pr.a~e. J .allillna uWl·el- chcąc Zia wszelką cenę dowie.dzieć się, zd.rrudz,Le. . 
nim liście? - krzyknął. bvał,a m~~a. Jedyną Je~ trosk}\ pyła chęć kto był je4 ko.chankiem. Badał każdy . A gdry po pLętn,a,s.t-t~ latach dowieS1~ 

_ K,to? - spytałem. tpOdOlb~~a mu SIę. Jeil'Zy ~rtlJbm J, b~d~. ~rOik przeSlzło.ści zmarłej, wypytywał ~lę prawdy, WSP?ann;I'en~a będą tak slabe 
_ Moja żOlllla! Ale ~~~ł la.t ~4, pełn,e k~e~zemJe pI·eruę- służbę, ~zyiaciół... napróżlll-o. ze wyrz.U'.ty. SUmlell11.a n.l~ ~w~ócą. 
Spojrzałem na mego przerażony. dzy l ?1brzyml1e powodzerne u uroczego Mężczyz,na - bo dtiwne sItworzenie. f Zegn.a), Jak bardzo Clę I.ocnam!. 

Zdawałp się, że pos,f,~adał zmysły. Pani dams1nego persol!1ellu magazyn~... Jerzy od chwili, gdy się dowiedzIał o I ' J.anma. 
Leno,ne umarła wsza.k ptnz.ed priętnas1tu Oczyw~~de, ni~ upł~ęto ~lele cza- ~dradzie swojej zmarłej ~ollly, poczuł, że . ---: Ro:zum~esz ter.az ? Rozumlez;z? -
laty. - su, ~ au,omm Z1awliad-omirł Jam.1II1 ę o te.m, 1ą ko.chał. Był pełen olburzen1:a i żahl, a l mowlł zdener\'vo,:~any Jer~. - Ot? .do 

. _ Ni.e mój dr,OIgi _ dą~nął dale~ _ co Się stało. jetdm.ocześnie ~orą·ce.j miłości dla te.j, któ c~eg~ doproWi~dzda J~ m~I1iJa pOŚVl!ęcc' 
. " 1 L ł Sł . .' W' d J • !:ł d . d ra.fo .,·d~adz:'~a ma SIę dla nm1e. Czy K')lb1e1y s·ą madre? 

me f!1Yś, że OISZ.~ a: ·em. ·U'SZu,le mOWIę... '. .l~czorem, g y erzy w;rocn . IQ .0· E.' u . I .'1: ." '. I Cz ż nie ma' tasie!5o -ł _ r", ,..._ 

PamIętasz p~zeClez! .... m~, mLlozC\lc'O pOlka~ał,a m,! h~t. NIC ""?ę- f Upł~ęł,o piętn.as.cle tarto Jerzy lUZ o .mt;' Czvż .,;'~\';zumi~:)~ ;~~:l,:.~g~,!:~~~lC 
C7ypaffilębałem' D7J,ej·e zyCl1a mał- cel· - Lecz wyrzuty sunue1l!1la sprawlły, I wszystklem zapommał pomału, gdy oto l ten l' t db' . 1 .. 

żeńs'kie<ło Jer.ze.f.o ~ale;ały do tych hi- że począł zachowywać się coraz gorzej .. siemza teT'az przede mną zd,enerwowany . "0 ~s l ~'~. lerj:te ~~~ spo WJ na wet teraz, 
.s E. • • d . ki ' . t . 1). c Ln " l l'. - ::tel, ... 

storyj, których się nbe zClIpo.min,a. Dnie całe i wieczory s'Pęd,z,ał poza dQ ; l opowla a Ja es mes· worz·one rzeczy. ; . Za~.1kł. Nie odozw" tern' -..-.,.,. 
UJ·.rzałem tło ZIllOWUŻ przed slobą' J·a.ko mem, nie licząc się już nawet na ukry-l - Tak, mój drogi, wyobr.aź sobie, t • . Przyznałem mu J·ednl?"kU.- w

ll d;,~ęCT.ro "/HL:. 
E. '. h'ł L D "ł d " . d' Odd ł \ u_ - HU raC1". dwudziestoletnIeigo, uwodzicielsko przy· \ ;Name sv:'Yc ,mI oste.K.. r~znl a go po: ~lS we~wan.o ~le ·0 rejenta. a! Najn1ebezp.ieczl1icjszemi db 11.3.S 1w-

l'toincgo m!o.clzieńca. ,W czasie walca/ ' \:O'l."Ia, z .laką wna zn,~·s.IJa l~g~ ';Yhrykl'l mI ten hst. Czyt.a;,.. Ib!etami . są kobiety. l':byi dGhre. DJhro-
~tórego tanczył po mG'strzowsku, poznał ' Począł 'Ją poprostu men.awldZllec. i Czytałem co n!asltępuJę~ ! Clą SWOIJą wyrzą.ctz,acrą nam mdo:':'::""',:ej-
córh właściciela olhrzymie.go magazyl!lill Aż wre,.szde 10ls przyniósł rozwiąza- I - Mój uko1chany, o.dd.adlZą ci ten Hst I sze przvsłul<!i. -
ko.nr2kcii dams.kiej. Oczarowana, z miej- nie. Janina z,achoro'Wał.a na grY1Pę i JW po upływie piętniasItu l'at. Może już do ~. Ttum. U. 
sca zakochana, oświadczyła mu się ciągu paru dllli umarł,a, poz,o.g,tawiClJjąc e tego cZlasu zapomnilSz o mn~·e zupełnie, ł 
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